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J światowego
lal tpD rozwijając różnorodne 
Jforrny działalności społeczno- 
^piekuńczej. >st pożytecz- 

współpartnerem szkoły
pracy wychowawczej. Przy 

Spólu^We kól terenowych 
rpD organizowane są przed­

ni rkola i ogniska przedszkolne 
pozwalające na objęcie coraz 

liczby dzieci
nich przygotowaniami

6-let- 
do

nauki szkolnej. Coraz szerszą 
• ? działalność rozwijają zarządy 
gminne TPD w przebudowie 
£ oświaty na wsi udzielaniu po- 

mocy opiekuńczo-wychowaw- 
4 czej nad młodzieżą w szkołach

rbiorczy^- (PAP)
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Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR w Wielkopolsce

ideowość przekuwana w czyn
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Odbywające się co dwa lata zebrania i konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze w Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej to nie tylko statutowy obowiązek, połączony z wybo­
rem nowych władz poszczególnych ogniw par iii. Kierownicza 
rola PZPR sprawia, że to, co dzieje się w partii znajduje 
bezpośrednie odbicie w naszy rn życiu społecznym i gospo­
darczym, decyduje o przyszłości naszego kraju i narodu. Dla­
tego reperkusje kampanii sprawozdawczo-wyborczej prze­
kraczają ramy wewnątrzpartyjne, przyciągając zaintereso­
wanie rzesz obywateli bezpartyjnych, złączonych z członka­
mi partii współdziałaniem na rzecz szybkiego osiągnięcia ce­
lów nakreślonych przez VI Zjazd.

Obecna kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza przypada na 
okres zaawansowanej pracy 
ideowo-politycznej, związanej 
z wymianą legitymacji partyj­
nych. Wraz z wyższym etapem 
socjalistycznego rozwoju Pol­
ski, PZPR stawia swoim człon 
kom zwiększone zadania, zo­
bowiązujące do przodownic­
twa w pracy zawodowej i dzia 
łalności społecznej. Każdy czło 
nek partii wie,, że wstępując 
w szeregi PZPR bierze na sie­
bie dobrowolnie i świadomie 
— większe obowiązki.

Przegląd szeregów partyj­
nych przed wymianą legity­
macji i kampania sprawozdaw 
czo-wyborcza to wzajemnie

sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Poznaniu — Je 
rzy Zasada. Najwartościowsi 
spośród przedstawicieli tych 
organizacji wybrani zostali do 
władz, które pokierują pracą
organizacji podstawowego
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Duże zainteresowanie 
polską wystawą w Pradze

Wystawa gospodarcza „30 lat socjalistycznej Polski”, otwar 
ta w Pradze 11 bm., cieszy się niesłabnącym zainteresowa­
niem społeczeństwa CSRS. Codziennie tysiące osób zwiedza­
ją ekspozycję, podziwiając najnowocześniejsze wyroby poi-

Trzeci dzień wizyty T. Bratteli”ego

Polsko-norweskie
rozmowy plenarne
i sekretarz KC PZPR zaproszony do Norwegii

uzupełniające 
sprzyjające

się elementy, 
przekształcaniu

szczebla w nowej kadencji.
Pierwsze zebrania mają cha 

rakter niejako sóndażowy, ich 
doświadczenia i wnioski wy­
korzystane zostahą w trakcie 
następnych etaplów kampanii 
sprawozdawczo-Wyborczej blis 
kich już konferencji gminnych 
i zakładowych oraz powiato­
wych konferencji sprawozdaw 
czo-wyborczych, i które w na­
szym województwie odbywać 
się będą w grudniu 1974 i stycz 
niu następnego rfoku.

Przebieg dotychczasowych 
zebrań zapowiada kampanię, 
która przyczyni ‘się nie tylko 
do umocnienia szeregów par­
tyjnych, lecz przyspieszy także 
rozwiązanie szeregu spraw, de 
cydujących o naśzym postępie 
społecznym i gospodarczym. 
Świadczą o tym ‘dyskusje, bę­
dące nie tylko rejestrem doko­
nań, lecz przede Wszystkim pró 
bą wypracowania nowych, sku 
teczniejszych metod działania.

(km)

W poniedziałek, przed południem Trygve Bratteli złoży’ 
wizytę Piotrowi Jaroszewiczowi. Po spotkaniu obu premie­
rów, rozpoczęły się w gmachu Prezydium Rządu polsko
norweskie rozmowy plenarne 
i T. Bratteli.
O treści rozmów premiera 

Piotra Jaroszewicza z premie 
rem Trygve Brattelim poinfor 
mowa! dziennikarzy rzecznik 
prasowy rządu — Włodzimierz 
Janiurek.

Obaj szefowie rządów po 
wymianie poglądów na naj­
ważniejsze problemy między-

które prowadzą P. Jaroszewif z

narodowe stwierdził rzecz

przemysłowej i naukowo-tec’ 
nicznej. stwarzają dobre pod- J 
stawy traktatowe do dalszego 
rozszerzania obrotów i wdra­
żania nowych efektywnych 
form wzajemnych powiązań 
gospodarczych. Wzmocni te 
podstawy wieloletni program

Dokończenie na str 2
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skiego przemysłu i rolnictwa.
Szczególnym zainteresowa­

niem cieszy się dział „wszy­
stko dla człowieka”, eksponu­
jący artykuły konsumpcyjne 
trwałego użytku. Licznie obie 
fane są stoiska „Polleny” czy 
le* „Polskiego Fiata”. Zainte- 
resowanie wystawą w Pradze 
lest duże, toteż zapadła de­
cyzja o przedłużeniu jej o je-
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Państwowy zarząd 
^Racjonalizowanymi 
majątkami w Etiopii

den dzień, tj. do poniedziałku 
28 października br.

Wiele miejsca naszej ekspo 
zycji poświęca prasa CSRS. W 
informacjach, reportażach i in 
nych materiałach wskazuje się, 
iż wystawa w Pradze ukazuje 
ogromny skok w rozwoju Pol 
ski, należącej dziś do' najbar­
dziej rozwiniętych pod wzglę­
dem gospodarczym krajów 
świata oraz w poważnym sto­
pniu przyczynia się do pogłę­
bienia polsko-czechosłowackiej 
współpracy ekonomicznej. Pod 
kreślą się też, iż nasz kraj ma 
poważny udział w realizacji 
programu integracji państw so 
cjalistycznyeh. (PAP)
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Cały majątek byłego cesa- 
i>ir Selassie, przedstawi 
S;LAarystokracji 1 byłyr-h 
członków rządu, skonfiskowa- 
7 ?rzez wojskowe władze E- 
nn^11’..205^1^6 oddany do dys 
„ zycji Towarzystwa Rozwoju 
zip Obow Narodowych. Decy- 
„55 tworzeniu Towarzystwa 
reJą sPe.cjalny komitet, któ- 
. u.Puwierzono sprawy wła- 
nimSC1’ sk°nfiskowanej w ostat 
u-ori023516 Przez tymczasowy 

komitet administracyjny Etiopii.

koorH^a^Zystw° będzie także 
o ordynować działalność szere 

firm i le kich przedsiębiorstw, 
! organizacji kraju. (PAP)

Pierwsze posiedzenie 
„lnterchimwolokno“
W rumuńskim mieście Pia- 

tra-Neamt odbyło się pierwsze 
posiedzenie rady międzynaro­
dowego zjednoczenia „Inter- 
chimwołokno”. Zjednoczenie 
tc zostało utworzone w celu 
rozwoju produkcji deficytowe 
go włókna syntetycznego.

W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Jugosławii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego. (PAP)

ideowości członków partii, dzia 
łających swoim przykładem na 
środowiska bezpartyjnych — 
w konkretne wartości materiał 
ne i społeczne. Podstawowy bo 
wiem nurt dyskusji w tym 
okresie zmierza do odpowiedzi 
na pytanie — jak zadania ogól 
ne, sformułowane przez partię 
wcielane są w życie w każdym 
zakładzie pracy, w gospodars­
twie rolnym na wsi i w insty­
tucji w mieście, w urzędzie i 
placówce kulturalnej, w na­
szym życiu obywatelskim i pry 
watnym. I co należy zrobić, ja 
kie przeszkody usunąć, by jak 
najszybciej osiągnąć pożądane 
rezultaty.

Świadoma tych zadań — 
przystąpiła do kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej wielko­
polska organizacja partyjna. 
Już kilkaset oddziałowych i 
podstawowych organizacji do­
konało bilansu swojej dwulet­
niej pracy i wytyczyło nowe 
zadania. W zebraniu oddzia­
łowej organizacji partyjnej w 
jednym z działów Fabryki Sil 
ników Agregatowych i Trak­
cyjnych HCP, uczestniczył I

Satelitarna nawigacja 
na polskim statku

Statek szkolno-towarowy 
„Antoni Garnuszewski”, eks­
ploatowany wspólnie przez 
PLO i Wyższą Szkołę Morską 
w Gdyni, który odbywa właś 
nie drugi rejs, jest pierwszą 
w polskiej flocie jednostką, 
która zastosowała tzw. nawi­
gację satelitarną. Ten pierw­
szy przypadek żeglowania w 
o-parciu o sygnały z Kosmosu 
nastąpił na odcinku między 
hiszpańskimi portami Barce­
loną i Castellon.

„Antoni Garnuszewski” jest 
w naszej flocie jednostką 
szczególnie bogato wyposażo­
ną w urządzenia nawigacyjne, 
które służą nie tylko bezpo­
średniej praktyce lecz także 
dydaktyce i badaniom. Na 
statku zainstalowany został 
m. in. tzw. system nawigacji 
zintegrowanej, złożony z urzą 
dzeń firmy amerykańskiej 
„Sperry”. W skład zestawu 
wchodzi mini-komputer, który 
przetwarza informacje z róż­
nych przyrządów nawigacyj­
nych. Najdokładniejszych in­
formacji dostarcza specjalny 
odbiornik, przyjmujący sygna 
ły z satelity. Dzięki temu po­
zycję statku można określić z 
dokładnością do kilkuset me­
trów. (PAP)

W Sajgonie

Krwawe starcia
i przeciwnikami reżimu

W Wietnamie Południowym 
odbywają się potężne demon­
stracje protestacyjne prze­
ciwko antydemokratycznemu 
kursowi reżimu sajgońskiego.

Ponad 3 tys. osób zebrało się 
w poniedziałek na centralnym 
placu miasta Hue, domagając 
się od administracji sajgoń-
skiej bezwarunkowego 
strzegania porozumień 
skich

W sobotę widownią

prze- 
pary-

krwa-
wych starć z policją był Saj- 
gon. Demonstranci zażądali 
niezwłocznej dymisji Thieu

nik — skupili uwagę na omó 
wieniu podstawowych zagad­
nień polsko-norweskich sto­
sunków dwustronnych oraz u- 
staleniu dróg i metod orzv- 
spieszenia tempa ich rozwoju.

Podkreślono zgodnie i z za­
dowoleniem, że stosunki po­
między Polską i Norwegią 
kształtują się pomyślnie, sta­
nowiąc dobry przykład urze­
czywistniania zasad pokojowe 
go współistnienia i wsoółpra- 
cy państw o odmiennych u- 
śtrojach i orientacjach poli­
tycznych.

Obaj premierzy podkreślili, 
iż skuteczność polityki odpre 
żenią przejawia się m. in. w 
coraz szerszvm poparciu rzą­
dów dla ONZ, w działaniach 
na rzecz umocnienia tej orga­
nizacji oraz zwiększenia jej 
udziału w rozwiązywaniu pro 
blemów polityki światowej.

Przechodząc do sprawy 
współpracy materialnej, a 
więc drugiego węzłowego . te­
matu rozmów, obaj mężowie 
stanu stwierdzili, że dynamicz 
ny w ostatnich latach wzrost 
wymiany handlowej i dobrze 
układająca się współpraca 
gospodarcza są ważnym instru 
mentem rozwoju stosunków 
polsko-norweskich; po-dpisane 
w 1972 r. wieloletnia umowa 
handlowa oraz 10-letnia umo­
wa o współpracy gospodarczej,

Napięcie w Irlandii Pin.

Demonstracja 
mieszkańców Belfastu

W niedzielę, w godzinach po 
południowych, tysiące katolic­
kich mieszkańców Belfastu cd 
było pochód protestacyjny w 
kierunku obozu „The Maze”. 
położonego na południe od mia 
sta. Uczestnicy pochodu prote­
stowali przeciwko przetrzymy 
waniu przez władze brytyjskie 
bez procesu sądowego osób po­
dejrzanych o dokonywanie za­
machów. Na demonstrantów o- 
czekiwały, w odległości kilom 
tra od miasta, samochody pan 
cerne „Saracen”. Wszystkie dro 
gi prowadzące do obozu „The 
Maze” zostały zablokowane 
przez żołnierzy z bronią goto­
wą do strzału. Demonstranci 
obrzucili żołnierzy butelkami i 
kamieniami.

Tymczasem czołowi polityi? 
katoliccy w Ulsterze zażądał 
od władz brytyjskich zapewni 
nia im specjalnej ochrom? 
przed ekstremistami protestant 
kimi. W niedzielę ładunek w 
buchowy eksplodował przed r 
mem Johna Duffy’ego, jedne­
go z przywódców katolickiej 
Socjaldemokratycznej Partii 
Pracy. (PAP)

Posiedzenie w Moskwie
W centralnym Domu Literatów 

w Moskwie rozpoczęło się we wto 
rek pierwsze posiedzenie redak­
torów naczelnych czasopism lite­
rackich krajów socjalistycznych. 
Tematem posiedzenia jest „Rola 
prasy literackiej w kulturalnym 
zbliżeniu narodów i w walce o po 
kój”, w dwudniowych obradach 
biorą udział przedstawiciele: Buł 
garii, Czechosłowacji, Kuby, Mon 
golii, NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Związku Radzieckiego.

prace te przeznaczono sumę ZOO 
min funtów izraelskich (50 min do 
larów).

Adenie, stolicy Jemenu Południo­
wego, oddziały wyzwoleńcze prze 
prowadziły kilka udanych operacj 
w zachodniej części Zofaru.

Walki w Kambodży
Agencja AFP donosi, że w 

wincji Kompong Chnang, w
pro- 
odle

głości 90 km na północ od Phnom 
Penh, trwają zacięte starcia wojsk 
rządowych z oddziałami sił wyzwo 
leńczych. Wojska Łon Nola korzy 
stały ze wsparcia lotnictwa i po­
jazdów pancernych.

I. Papadopulos przed sądem
Według doniesień z Aten, w po 

niedziałek oficjalnie postawiono 
tam w stan oskarżenia byłego pre 
zydenta Grecji J. Papadonulosa. 
byłego szefa żandarmerii wojsko­
wej gen. D. Joannidesa i byłego 
szefa służb specjalnych Rufogali- 
sa jako odpowiedzialnych za krwa 
we represje podczas zamieszek na 
Politechnice Ateńskiej w dniach 
16-17 listopada 1973 r.

Izrael buduje umocnienia
Jak donosi agencja Reutera z 

Teł Awiwu, powołując się na tam 
tejsze koła wojskowe, arnJa izrael 
ska buduje na Wzgórzach Golan, 
wzdłuż linii przerwania ognia z 
Syrią, potężne fortyfikacje. Na

Decyzja premiera Libanu
Desygnowany premier Libanu 

Salam oświadczył w Bejrucie,
S. 
że

rezygnuje z dalszych prób utwo­
rzenia nowego rządu. Ogłosił on 
tę decyzję po spotkaniu z prezy­
dentem Sulejmanem Farandziją.

Spotkanie G. Ford - L. Echeverria
W poniedziałek rano prezydent 

USA G. Ford opuścił Waszyngton 
i udał się do Nogales, miejscowo 
ści w pobliżu granicy meksykań-

Teheran, otrzyma metro
Władze Iranu przyjęły wstępu 

projekt budowy metra w stolic 
kraju — Teheranie. Metro rozwiń 
że część problemów komunikacyj 
nych, związanych z szybkim wzro 
stem liczby ludności miasta. Ohe 
nie Teheran liczy 3,5 min mieś- 
kańców.

RAP RADIO INF. WtTEl EFONEM
RADpiNE

RĘKASIE-* . PAP

Pożar na Korsyce
Oddziały straży pożarnej walczą, 

od soboty wiecżór, z groźnym po­
żarem lasu na Korsyce w rejonie 
Pozzo. Pożar objął już 300 ha po­
wierzchni leśnej. W czasie akcji 7 
strażaków zostało rannych.

skiej, gdzie w ciągu dnia spotkał 
się z prezydentem Meksyku, L. 
Echeverrią.

G. Bush w Pekinie
W poniedziałek przybył do Peki­

nu amerykański dyplomata G. 
Bush. Obejmie on tu kierownic­
two amerykańskiego biura łączni­
kowego.

Seminarium w Bagdadzie
W dniach od 1 do 4 listopada w 

stolicy Iraku — Bagdadzie odbę­
dzie się drugie międzynarodowe S' 
minarium d s ropy naftowej po 
hasłem „Ropa naftowa i bogactw 
naturalne powinny służyć rozw 
jowi gospodarczemu i postępów 
społecznemu”. Organizatorami se 
minarium są Krajowa Rada Poko 
ju i Solidarności Iraku, Światowa 
Rada Pokoju i Organizacja Solidar 
ności Narodów Azji i Afryki.

Starcia w Omanie
W prowincji Zofar w Omanie 

trwają walki między oddziałami 
Ludowego Frontu Wyzwolenia O- 
manu (LFWO), a wojskami sułtana 
Kabusa i wspierającymi je jedno­
stkami najemnymi. Według komu 
nikatu ogłoszonego przez LFWO w

Burza śnieżna w Kanadzie
Nadmorskie prowincje Kanady 

nawiedziła silna burza śnieżna. 
Szybkość wiatru dochodziła do 170 
km godz. w wyniku burzy zostata 
przerwana łączność, dziesiątki do­
mów uległy zniszczeniu. Są też o- 
fiary w ludziach, w kilku mia­
stach prowincji Nowa Szkocja 
wprowadzono stan alarmowy.



Wielkopolscy związkowcy o rozwoju
przemysłowej służby zdrowia

Plenum WRZZ w Poznaniu

Problemy rozwoju przemysłowej służby zdrowia omawia­
no wczoraj na plenarnym posiedzeniu Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Poznaniu. Obrady, w których 
uczestniczyła sekretarz CRZZ — Irena Sroczyńska, prowa­
dził wiceprzewodniczący WRZZ — Jerzy Męczyński.
W dyskusji, do której wpro 

wadzenie wygłosiła sekretarz 
WRZZ — Iwona Łykowska, 
pozytywnie oceniono realiza­
cję programu rozwoju prze­
mysłowej służby zdrowia w la 
tach 1971-1973. W tym okresie 
zwiększyła się bowiem w Wiel 
kopolsce liczba zakładów pra­
cy (z 618 do 652) oraz osób (z 
268 000 do 336 000), objętych 
opieką lekarzy przemysłowych. 
Hamulcami dalszego rozwoju 
ilościowego i jakościowego są 
przede wszystkim trudności lo 
kałowe oraz niedobór kadr. Do 
niezbędnego minimum obsady 
przychodni przemysłowych po­
trzeba obecnie 45 lekarzy, 12 
stomatologów, 28 pielęgniarek 
i 21 techników medycznych. 
Przeciążenie białego personelu 
pracą wpływa ujemnie na po­
ziom zarówno leczenia jak i 
profilaktyki. W tej ostatniej 
dziedzinie poczynania powin­
ny być bardziej powszechne i 
konsekwentne. Jest to m. in. 
wymóg przeciwdziałania wzra 
stającej absencji chorobowej. 
W 1973 roku na 100 dni robo­
czych liczba dniówek opuszczo 
nych przez jednego statystycz 
nego pracownika wynosiła —

5,24 w Poznaniu, a 4,44 w wo­
jewództwie (4,87 — średnia 
krajowa). Główne przyczyny 
absencji to schorzenia prze­
wlekłe (układu nerwowego, ru 
chu i krążenia), wypadki przy 
pracy, urazy pozazawodowe i 
schorzenia układu oddechowe 
go.

Orkiestra Filharmonii
Poznańskiej powróciła

z Czechosłowacji
Z tournee artystycznego 

Czechosłowacji powróciła

Uczestnicy obrad stwierdzili, 
że prawidłowy rozwój przemy 
słowej służby zdrowia wyma­
ga zwiększenia jej kadry me­
dycznej i rozszerzenia bazy lo 
kałowej. Ten ostatni postulat 
zaadresowany został głównie 
do administracji przemysłowej 
ZOZ-y (zespoły opieki zdro­
wotnej) powinny skuteczniej 
niż dotychczas pomagać prze 
mysłowej służbie zdrowia i ko 
ordynować prace jej placówek, 
tak by ich możliwości kadro­
we i techniczne (aparatura) by 
ły racjonalnie wykorzystywa­
ne. Podkreślano także, że je­
dnym z warunków eliminacji 
tego wszystkiego, co sprzyja 
wypadkom przy pracy i cho­
robom zawodowym, jest 
usprawnienie współdziałania 
przemysłowej służby zdrowia 
z inspekcją sanitarną i z in­
spekcją pracy. Wyrażono na­
dzieję, że realizacja projektu 
powołania Wielkopolskiego 
Centrum Higieny i Medycyny 
Pracy przyczyni się do kon­
centracji i lepszej koordynacji 
poczynań na rzecz poprawy 
bhp i zwiększenia zdrowotnoś 
ci załóg. (y)

PO 
w

niedzielę orkiestra symfonicz­
na Filharmonii Poznańskiej. 
Solistami zespołu byli ■wybit­
ni instrumentaliści — Aleksan 
dra Utrecht (fortepian) i Ro­
man Suchecki (-wiolonczela).

13 bm., koncertem galowym 
w sali praskiego Domu Arty­
sty nasz zespół uświetnił inau 
gurację „Dni Kultury Polskiej 
w CSRS”, — imprezę, którą 
otworzyli: minister kultury 
Czeskiej Republiki Socjalisty­
cznej — Milan Kłusak i wice 
minister kultury i sztuki PRL 
— Władysław Loranc. Filhar­
monicy zaprezentowali, pod 
batutą dyr. Renarda Czajkow 
skiego, utwory W. Łutosław-
skiego, K. Pendereckiego 
Szabelskiego.

Trasa podróży wiodła 
stępnie przez Mariańskie

i B.

na-
Łaź

nie, Karlove Vary, Nahod i 
Gottvaldowo. W sumie pozna 
macy dali pięć koncertów. 
Programy zestawione były po 
za koncertem fortepianowym 
F. Chopina wyłącznie z pol­
skiej muzyki współczesnej; z 
entuzjazmem przyjęła je miej 
scowa publiczność. Dwa wie­
czory poprowadził szef filhar­
moników, pozostałymi dyrygo 
wał II kapelmistrz orkiestry 
— Wojciech Rajski, który sta 
nie po raz pierwszy przed po 
znańską publicznością w naj­
bliższy piątek, w auli UAM.

(wig)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady. Temp. maks, od 8 st. 
do 12 st. Wiatry słabe lub umiar­
kowane, przeważnie z kierunków 
południowo-wschodnich i wschód 
nich.

CIBBBBBfi1311111111311111SIIB11
Dzlsle|szy senwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.
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Trzeci dzień wizyty I. Br attel i’ego
Dokończenie ze str. 1

dalszego rozwoju współpracy, 
którego podpisanie przewiduje 
się w dniu 22 bm.

Bliskość geograficzna i do­
godna kom unikać ja morska, 
komplementarność gospoda-
rek i 
Polski 
służyć 
węgiel 
gaz), a

zasobów surowcowych 
i Norwegii (żeby po- 
się przykładem: nasz 
i norweska ropa oraz

tencjału
także silny rozwój no- 
i wytwórczego obu

krajów m. in. w przemyśle 
stoczniowym, czynią z nich 
— oświadczył rzecznik — 
wzajemnie atrakcyjnych part­
nerów. Istnieją realne szanse, 
aby polsko-norweskie obroty

„Pływające uczelnie" 
specjalnością

Stoczni Szczecińskiej
Stocznia Szczecińska im. 

A. Warskiego rozszerza eks­
port statków szkolno-towaro- 
wych. Po wybudowaniu serii 
tego typu jednostek dla szkol 
nictwa morskiego Związku 
Radzieckiego oraz dwóch sta.t 
ków dla dwóch wyższych 
szkół morskich w Gdyni i 
Szczecinie, podpisano kontrakt 
na budowę dalszych, tym ra­
zem dla szkół morskich Buł­
garii i Rumunii.

Budowane w Szczecinie 
statki szkolno-towarowe, któ­
re powszechnie nazywane są 
„pływającymi uczelniami”, na 
leżą do niezwykle udanych, a 
ich budowa staje się specjal­
nością Stoczni Szczecińskiej. 
Główna ich zaleta polega na 
tym, że stanowią one niespoty 
kane w światowym budowni­
ctwie okrętowym połączenie 
jednostki szkolnej z normal­
nym statkiem. (PAP)

handlowe rosły w przyszłym 
5-leciu w granicach 30 proc, 
rocznie. Wymaga to wszakże 
dynamicznego rozwoju takich 
form współpracy, jak specja­
lizacja i kooperacja produkcji, 
oparte na długoletnich porożu 
mieniach, a także podejmo­
wania wspólnych przedsię­
wzięć produkcyjnych, technicz 
nych i inwestycyjnych. Omó­
wiono szereg konkretnych pro 
pozycji w tej sprawie. Naj­
większe możliwości rozwoju 
współpracy i kooperacji rysu­
ją się w takich branżach, jak: 
przemysł okrętowy — Norwe­
gia jest już dziś drugim po 
ZSRR odbiorcą naszych stat­
ków, górniczo-węglowy, wydo 
bycie ropy naftowej i związa 
na z tym produkcja maszyn 
oraz urządzeń wydobywczych, 
chemia, przemysł rolno-spo­
żywczy oraz przetwórstwa ryb

Żołnierza złożył on wieniec z 
szarfą o barwach narodowych
Norwegii. Premier 
wpisał się do księgi 
wej.

Również w dniu

Bratteli 
pamiątko

wczoraj-

szczyt arabsl^
Wypracowanie

Coraz mniej przywilejów 
dla króla Szwecji

W maju br. parlament szwedzki 251 głosami przeciwko 48, przy 
dwóch wstrzymujących się, uchwalił ustawę, przewidującą zniesie­
nie od 1 stycznia 1975 r. pewnych przywilejów, jakie dotychczas 
przysługiwały królowi Szwecji. Prócz wielu uprawnień, jak np. prze­
wodniczącego Rady Państwa i funkcji Dowódcy Naczelnego Sił 
Zbrojnych, pozbawiono go również przywileju niepłacenia podatku 
dochodowego i majątkowego oraz prawa nabywania napojów alko­
holowych i wyrobów tytoniowych bez opłat celnych i akcyzowych.
Począwszy od 1975 roku król Ka 

roi Gustaw będzie płacić za butel 
kę whisky 65 koron, zamiast do­
tychczasowych 9 koron, a za pacz 
kę papierosów przeszło 6 koron, 
zamiast dotychczasowych 60 oere. 
Po 1 stycznia przyszłego roku król
będzie 
swych 
cić za 
drożej

musiał płacić podatek od 
13 samochodów oraz pła- 

benzynę prawie trzykrotnie 
niż dotychczas. Na równi

z 8 milionami swych poddanych 
Karol Gustaw na początku 1976 r. 
będzie musiał wypełnić kwestio-

W Karkonoszach już zima

GOPR ostrzega 
lekkomyślnych turystów

Zimowa aura na dobre rozgoś 
ła się w Karkonoszach — przez 
całą niedzielę, a także w ponie­
działek rano padał gęsty śnieg, 
termometr na Śnieżce wskazywał 
minus 4 stopnie Celsjusza, a gru 
bóść pokrywy śnieżnej wynosiła 
już 53 centymetry. Wieją silne 
wiatry, które w szczytowych par 
tiach Karkonoszy osiągają pręd­
kość do 18 metrów na sekundę.

Znaczne opady śniegu w ostat­
nich dniach stworzyły zagrożenie 
lawinowi. W Białym Jarze obok 
„Strzechy Akademickiej” zeszła 
w dół pierwsza w październi­
ku lawina.

Zimowa aura nie odstrasza, nie 
stety, turystów od lekkomyśl­
nych wycieczek w góry, jak in­
formuje służba GOPR, w karko­
noskich schroniskach gośćmi są 
często turyści ubrani w sposób 
nieodpowiedni. Np. na Śnieżkę 
wdrapywało się w niedzielę wie­
le osób ubranych tylko w swe­
try lub marynarki, lekkomyślne 
turystki „zdobywały” szczyt w 
półbutach na wysokich, modnych 
obcasach. Służba GOPR ostrzega 
turystów przed trudnymi warun­
kami panującymi w Karkono­
szach. (PAP)

nariusz podatkowy, wyszczególnia 
jąc wszystkie dochody uzyskane 
w 1975 r. Na podstawie tego zezna 
nia urząd podatkowy wyznaczy 
królowi podatek dochodowy i ma 
jątkowy. Nie podlegają opodatko 
waniu jedynie apanaże królewskie, 
wynoszące rocznie 4,5 miliona ko­
ron.

Jak informuje dziennik „Expre- 
ssen”, nowym obciążeniem kieszs 
ni młodego króla będzie ponadto 
obowiązek opłacania poborów mar 
szałka dworu (150.000 koron ro­
cznie). Dotychczas opłacał je naj­
bogatszy człowiek Szwecji, prze­
mysłowiec i finansista, Jacob Wal 
lenberg. Pewną pociechą dla króla 
jest zapowiedź ministra finansów, 
Gunnara Straenga przyznania pe­
wnej podwyżki królewskich apa- 
naży, Czy podwyżka ta pokryje 
zwiększone wydatki — pozostaje 
kwestią otwartą. (PAP)

„Koziołki" płacą
2. 27, 29, 34, 38 dod. 13

Końcówka banderoli 7478 
W 910 grze wpłynęło: 157.775 za­

kładów wartości: 473.325,— zł.
Fundusz wygranych 

260.328.— zł.
Fundusz na wygrane

w następnych
161.000.— zł.

Stwierdzono:
5.916,— zl; 56 
nych” po 170,- 
70,— zł; 1.157

grach
I

wynosi:

GŁOS 
waldzka 
60-959 
g i u m: 
da która

nego.
Rozmowy 

— zakończył 
są przyjazne, 
nacechowane 
zrozumieniem

obu premierów 
W. Janiurek — 
konstruktywnie, 
życzliwością i 
wzajemnych in

teresów. Ich klimat odzwier­
ciedla sympatię jaką tradycyj 
nie darzą się narody polski i 
norweski.

Wczoraj w godzinach ran­
nych premier Trygve Bratteli 
przybył na plac Zwycięstwa. 
Na płycie Grobu Nieznanego

szym I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął pre­
miera rządu królestwa Norwe 
gii Trygve Martina Bratteli. 
W rozmowie udział wzięli ze 
strony polskiej — minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski i zastępca przewód 
niczącego Komisji Planowania 
Zbigniew Wojterkowski; ze 
strony norweskiej — minister 
przemysłu i rzemiosła Ingvald 
Ulveseth oraz dyrektor gene­
ralny MSZ Kjeld Vibe.

W rozmowie poruszono pro 
bierny dalszego wszechstron­
nego rozwoju współpracy po­
między Polską i Norwegią, 
zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczej.

Premier Bratteli przekazał 
I sekretarzowi KC PZPR ser­
deczne zaproszenie do złoże­
nia oficjalnej wizyty w Nor­
wegii. Zaproszenie to zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

Wczoraj w godzinach wie­
czornych, premier Piotr Jaro­
szewicz wydał obiad na cześć 
premiera Norwegii Trygve 
Bratteli, podczas którego obaj 
mężowie stanu wygłosili prze 
mówienia. (PAP)

strategii polityczno-ekon^' 
nej w sprawie wyZwZ' 
okupowanych terytoriów 
skich, sprawa palestyf 
oraz współpraca gospodą^ 
będą głównymi t—

Akonferencji szefów pj 
arabskich, która rozp0c!
się 26 bm. w Rabacie. \

W kolejnym szczycie aJ 
skim weźmie również u/ 
przewodniczący Komitetuw 
zwolenia Palestyny, Jaser . 
fat. Spotkanie poprzedzi L 
ferencja ministrów spraw i 
granicznych, którzy zbiora; 
w Rabacie 22 paździerz 
Przywódcy arabscy Uzg0/ 
również wspólne stanów 
wobec bliskowschodniej u 
ferencji pokojowej w GeJ 
wie oraz % omówią przeb' 
dialogu arabsko-zachod^ 
europejskiego.

Poza Libią, która nie uta 
muje stosunków dyplomatr 
nych z Marokiem od r, ij; 
wszystkie państwa arabsk 
zapowiedziały już swój u^ 
— konferencji na szczycie,w

stopnia 
wynosi: ■

12 „czwórek” po 
„trójek premiowa-

• zł; 679 „trójek” po 
,dwójek premiowa-

nych” po 26,— zł; 9.267 „dwójek” 
po 6,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 7478 stwierdzono: 7 wygra­
nych po 1.000,— zł oraz 42 premie 
na trzycyfrową końcówkę 478 ban­
deroli po *100,— zł (wypłata w ko­
lekturach).

Poznańska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” organizuje podwójne loso­
wanie 911 gry w dniu 27 paździer­
nika 1974 r.. na które ufundowała 
specjalne nagrody.

„Toto-Lotek"
5, 8, 11, 13, 35, 49 dod. 1 

Końcówka banderoli 9712

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznań Redaguje k o I e-
Marian' Flejsierowicz (zastępca re- 
nacze^nego), Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski,
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Nadzwyczajny zjazd PPK zakończył obrady

Nowy etap procesu
rewolucyjnego w Portugalii

VII nadzwyczajny zjazd Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej był przekonywającą manifestacją wzrastających sił 
i wpływów oraz sprawności organizacyjnej Portugalskiej 
Partii Komunistycznej. Przejawiło się to w przebiegu zjazdu 
i w towarzyszącej mu entuzjastycznej atmosferze jaka pano­
wała wśród 901 delegatów (z których ponad 40 proc, nie u- 
kończyło 30 lat życia), oraz około 5 tys. obecnych na sali o-
brad aktywistów. Informacje o 
L o jego przebiegu były szeroko
przez telewizję, radio i prasę.
W kilkanaście minut po za­

kończeniu obrad, które prze­
ciągnęły się do północy z nie­
dzieli na poniedziałek, ukazało 
się specjalne wydanie pisma 
,,Avante”, zawierające niemal 
kompletne sprawozdanie z dys
kusji programu statutu
partii oraz „platformą najpil­
niejszych zadań PPK”, łącznie 
z referatem Alvaro Cunhala.

Głównym celem zjazdu było 
przystosowanie polityki partii 
do spełniania jej zadań w no­
wych warunkach, powstałych 
po obaleniu faszystowskiej 
dyktatury w dniu 25 kwietnia 
br. i po udaremnieniu reakcyj 
nego puczu z 28 września br. 
Współdziałanie sił demokra­
tycznych z komisją koordyna­
cyjną Ruchu Sił Zbrojnych w 
zapobieżeniu tego puczu miało 
kapitalne znaczenie dla konso 
lidacji pozycji sił demokratycz 
nej lewicy. Zjazd był także od 
powiedzią na hałaśliwą kampa 
nię straszenia „komunistyczną 
dyktaturą” rozpętaną po 28 
września i po dymisji gen. Spi 
noli przez prawicę zachodnio­
europejską i portugalską.

Alvaro Cunhal i większość 
mówców na zjeździe kładli 
szczególny nacisk na zachowa­
nie jedności działania partii po 
stępowych i ostro występowa-

li

przygotowaniach do zjazdu 
i szybko rozpowszechniane

przeciwko wszelkiej działal-
ności rozbijackiej.

Obecny etap procesu rewo­
lucyjnego w Portugalii, zjazd 
PPK określił jako „rewolucję 
demokratyczną i narodową”.

Nowe złoża ropy 
w Ameryce Łaciński!

Ostatnio odkryto w Amer 
ce Łacińskiej nowe złoża rot 
naftowej. Dotyczy to m. inj 
ragwaju, gdzie w prowim 
Chaco w drugiej połowie p; 
dziernika br. przystąpiono jt 
do wiercenia szybów. Ale J 
kryciem, które bez przesa: 
zelektryzowało cały kontyner 
są ostatnio doniesienia o 
kalizowaniu nowych, ogrom 
nych złóż ropy naftowej ; 
Meksyku. Konkretnie chodzi 
pokłady znajdujące się w p; 
łudniowych prowincjach tez 
kraju — Chapas i Tabasi 
oraz w przybrzeżnej stret 
Zatoki Meksykańskiej. Spec; 
liści obliczają, że zawiera; 
one co najmniej 20 mld barył 
łek i można je przyrównyw 
jedynie do pokładów ropy na 
towej w strefie Zatoki P«[ 
skiej. Szacuje się, że tylko] 
no^o odkrytych złóż Meks; 
będzie mógł eksportować i| 
1980 r. ok. 2 min baryłek ro; 
dziennie. (PAP)

Teatr Nowy na występach w Pradze
(Korespondencja własna)

T) o ogromnie serdecznie przyjętych spektaklach Te-
* atru Nowego z Poznania w czeskim Cieszynie i 

Ostrawie, poznański teatr wystąpił w Pradze. Przedsta­
wienia Teatru Nowego stały się punktem kulminacyjnym 
uroczyście w roku 30-lecia PRL obchodzonych Dni Kul­
tury Polskiej w Czechosłowacji.

Teatr Nowy wystąpił w sobotę 19 bm. i niedziele 20 bm. 
w praskim teatrze na Vinohradach ze sztukami „A jak: 
królem, a jak katem będziesz” Tadeusza Nowaka i „Ope­
ra za trzy grosze” Bertolta Brechta. Na przedstawienie 
sztuki „A jak królem...” przybył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier i minister kultury PRL Józef 
Tejchma. Towarzyszył mu czeski minister kultury Milan 
Kłusak, obecny był także ambasador PRL w Czechoslo-; 
wacji Lucjan Motyka.

Ministrowie kultury obydwu krajów przekazali zespo­
łowi Teatru Nowego wyrazy najwyższego uznania z* 
wspaniałą grę. Obydwa spektakle zostały też bardzo go­
rąco przyjęte przez praską publiczność. I

W poniedziałek, 21 bm., zespół Teatru Nowego został 
przyjęty przez ambasadora PRL w Czechosłowacji Lucja­
na Motykę. W. B.

Aspiryna przeciw zawałom?
Równo przed 75 laty naj­

większą sławą na rynku 
farmakologicznym cie­

szyła się aspiryna, wyproduko 
wana w znanej odtąd na ca­
łym święcie niemieckiej firmie 
Bayera. W ostatnich dziesiąt­
kach lat sława tego leku wy­
datnie zmalała. Obecnie mówi 
się, że dla aspiryny nadchodzi 
okres jej drugiej kariery.

Ostatnie badania laboratoryj 
ne wskazują bowiem, że kwas 
acetylosalicylowy (stanowiący 
podstawowy składnik aspiry­
ny) działa nie tylko kojąco na 
ból, ale może mieć zastosowa-

nie w celowym zwalczaniu dłu 
giego szeregu schorzeń. Kwas 
acetylosalicylowy zapobiega 
skrzepom, zaczopowaniu na­
czyń krwionośnych, pomaga na 
wet nieostrożnym plażowi­
czom w wypadkach oparzeń 
skóry.

Z początkiem bieżącego roku 
lekarze amerykańscy i angiel­
scy zwrócili uwagę na celo­
wość stosowania aspiryny przy 
chorobach sercowych. Stwier­
dzono na przykład, że reuma- 
tycy, którzy latami zażywali 
aspirynę, ulegali rzadko zawa­
łom sercowym. Badania takie

przeprowadzono w Szko: 
Izraelu, Kanadzie i Stan^ 
Zjednoczonych. Obecnie W 
się więc pod uwagę ceW 
przeprowadzenia badań kM 
nych nad stosowaniem k*® 
acetylosalicylowego jako srj 
ka prewencyjnego przeciw- 
wałom. . J

Również z początkiem }' 
roku zanotowano nowe osw 
nięcia w przeciwdziałaniu 
mie ocznej i chorobom siat' 
ki, występującym często u] 
sób chorych na cukr^ 
Stwierdzono i w tym wyp j 
ku korzystne oddziały^' 
kwasu acetylosalicyl01^ 
wpływającego również W t 
sób tonizujący w różnych - 
rżeniach hormonalnych. (-
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Ha mapie inwestycyjnej Wielkopolski

Opona wartości „Fiata11
—ekonomiści znają kilka 
« niezawodnych sposobów 

na zaoszczędzenie de- 
jest nim na przykład u- 

n chomienie w kraju odpowie 
^niei produkcji. Rzecz to zna 
„o i bezdyskusyjna, jednak nie 
Lwsze łatwa do zrealizowa- 

. Często nie stać nas na ta 
rozwiązanie, bądź też nie 

Lmv tradycji, niejednokrot- 
He nie opłaca się rozwijać pro 
Aukcji czegoś, co ktoś już na 
ariecie robi od nas lepiej i ta- 
riej oraz w dostępnych iloś- 
Gach. . . ,

podobnie było do niedawna 
7 dużymi oponami zwanymi 
fantami. Owszem, opony by 
}y co prawda drogie, gdyż czo 
łowi wyspecjalizowani predu- 
CPrci. tacy jak „Michelin”, 
Goodyear” czy „Dunlop”, żą- 

dali za jedną sztukę ponad 
1(100 dolarów (tyle co za „Fia­
ta 126p”D. Ale przecież ich nie 
brakowało. Jednak coraz wię­
ksze kłopoty z uzyskaniem kau 
czuku oraz wzrost cen tego su 
rowca sprawiły, że opony-gi- 
ganty stawały się co roku dróż 
szp i często były kłopoty z ich 
nabyciem.

A tymczasem u nas pro- 
Hnkcja maszyn, dla których gi 
ranty są nięzbedne (budownic 
Mn, maszyny drogowe, leśne) 
^ale wzrasta. Odkrycie miedzi 
i rozDOCzęcie eksploatacji ko- 
npini w Lubiniu, edzie pracują 
właśnie olbrzymie maszyny 
zórnicze wyposażone w podo­
bne opony sprawiło, że nie­
dostatek ich' na naszym rynku 
kratowym stawał się coraz 
dotkliwszy.

Zaczęto zastanawiać się nad 
możliwościami uruchomienia 
nrodukcji gigantów w Polsce. 
Pierwsze próby okazały się po 
mvślne: w grudniu 1970, zes­
pół specjalistów z Centralne­
go Laboratorium Oponiarskie­
go w Poznaniu, kierowany 
przez mgr. inż. Stanisława Kon 
deja przekazał Kopalni Miedzi 
w Lubiniu pierwsze prototypo 
we ooony. Zdały one egzamin 
wytrzymując prace przez około 
1100 „motogodzin” (opony Mi 
rWilL mają wytrzymałość nie 
mai trzykrotnie większą), ale 
są droższe bo wyposażone w 
tzw. kord stalowy — przyp. 
M. P.).

Od skonstruowania w Poz­
naniu kilku prototypowych 
onon, zaczęło sie duże zainte- 
msowame gigantami w kraju 
^esort górnictwa i energetyki 
potów jest nawet uczestniczyć 
w inrzestydach Zjednoczenia 

Gumowego, byle by 
łv1ko lubińska Kopalnia Mie­
dzi mogła jak najszybciej otrzy 

giganty.
Inżvnier Józef Rudecki, któ 

yv obecnie w poznańskim O- 
srodku Badawczo-Rozwojo- 
vTm Przemysłu Oponiarskie- 
”0, kieruje zespołem opraco- 
wujacym kolejne wielkie opo 
ny, pokazuje mi fotografie in 
^ycb prototypów, przeznaczo­
nych z kolei dla budownictwa.

Czekają na nie zakłady w Sta 
lowej Woli i wrocławska „Fa- 
droma”. Zespół pracuje też nad 
gigantami radialnymi.

Próby potwierdziły przydat 
ność polskiej technologii dla 
potrzeb produkcji seryjnej. 
Podjęto więc decyzje inwesty 
cyjne. Od kilku miesięcy trwa 
już w Poznańskiej Fabryce 
Opon Samochodowych „Sto­
mil” budowa nowej hali pro­
dukcyjnej, której zakończenie 
przewiduje się we wrześniu 
1976 roku. Koszt inwestycji — 
254 min zł. Pracować tutaj ma 
156 osób. Produkcja obejmie 
5 typów opon-gigant, w sumie 
w ciągu roku — około 13 800 
sztuk.

Oddział przy ulicy Starołę- 
ckiej to dopiero początek wiel 
kich inwestycji. Wiadomo już, 
że poznański „Stomil” stanie 
się w przyszłości głównym pro 
ducentem ogumienia dla gór­
nictwa, maszyn budowlanych 
oraz traktorów i rolnictwa. W 
roku 1976 rozpocznie się w Ka 
rolinie pod Poznaniem budo­
wę nowej fabryki o takim wła 
śnie profilu produkcyjnym. 
Trwać ona będzie — w trzech 
elanach — do roku 1990 (eta" 
nkrwszy zakończy się w roku 
1979).

A więc na zaspoko lenie 
wszystkich potrzeb nrzyjdz'^ 
naczekać jeszcze kilka laf.

^4 cze przyjęły się w na- 
szyrp gospodarstwie do­

mowym? Sądząc po stałych 
kłopotach z nabyciem niektó­
rych w naszych sklepach, moż 
na by odpowiedzieć twierdzą 
co. Ale czy właśnie taka jest 
prawda? A może zwyczajnie
— podaż nie nadąża
tern?

Siedem lat temu 
wano koncentratów 
czych za 2 miliardy 
W tym roku już za

za popy-

sprzeda- 
spożyw- 
złotych. 

blisko 5
mld zł. Rok przyszły przynie­
sie dalszy wzrost sprzedaży 
za ponad 6 miliardów zło­
tych. Tak więc w stosunku do 
roku 1973 znajdzie się na ryn 
ku o 60 proc, więcej koncen­
tratów spożywczych. A wybie
gając myślą w 
orzyszłość trzeba 
że Zjednoczenie 
tów Spożywczych

niedaleką 
powiedzieć, 
Kon centra­
lna zamiar

sprzedawać w 1980 roku swo­
je wyroby za okrągłą sumę 11 
miliardów złotych.

Czy dotychczasowy skok poz 
wala na optymistyczne prog­
nozy? Raczej tak. Osiem mie­
sięcy tego roku przyniosło 28- 
orocentowy wzrost sprzedaży 
koncentratów spożywczych;
to dynamika do-tąd 
kana. Oczywiście, 
wszystkich grupach 
5est tak ogromny.

niespoty- 
nie we 
ten skok 
Wszelkie

^ania obiadowe, jak zupy, po 
siłki jednodaniowe, konserwy 
warzywno-mięsne, zanotowa­
ny wzrost 15-procentowy.

HAROLD

WILSON

Czwarty raz w obecnym 
ledenastoleciu w wybo- 

P°wszechnych zwy 
cy p brytyjska Partia Pra- 
'3ŚtuzAV'Orty też raz °bjął sze

w ~Haroid james

Sprawy gospodarki żywnościowej

Menu w koncentracie
Produkcja obiadów w. kon­

centracie napotyka jednak 
na spore trudności. Brak jest 
wciąż opakowań z folii alu­
miniowej, gwarantującej do­
brą jakość posiłku. Centrala 
Handlowa Metali Nieżelaznych
nie przydzieliła w 
roku ani jednego 
folii więcej ponad 
ubiegłoroczne. A 
ogromnie wzrosły, i

bieżącym 
kilograma 

dostawy 
potrzeby 

to tak da
lece, że sytuacji nie ratuje 
nawet import opakowań.

Spośród wielu innych ro­
dzajów koncentratów na plan 
pierwszy wysuwają się trwa­
łe wyroby cukiernicze. W sto 
sunku do roku ubiegłego na­
stąpił 300-procentowy wzrost 
ich produkcji w wyniku odda 
nia do użytku zakładu w Ska 
winie, który dostarcza różne­
go rodzaju herbatniki. Podob­
nie jest z ekstraktami kaw. 
Poszukiwana kiedyś „Inka” 
jest dziś dostępna niemal w 
każdym sklepie, i to w wielu 
rodzajach opakowań. Było to 
możliwe dzięki oddaniu do u- 
żytku zakładu w Opolu, a tak 
że osiągnięciu pełnej zdolno-
ści produkcyjnej przez
twórnie

' Skawinie.
w Poznaniu

wy- 
I

Dzisiejszy „kawo-

Tymczasem górnictwo 
potrzebuje gigantv już 
p-rTv<?złe mwestvcie pą 
ników i budowlanych

dzisiat 
cli a gó^ 
ob;ecu-

jace, ale... nie umniejszają 1^ 
bipŻ3.cvch kłopotów. I w takie4 
oto svtuami załoga poznański 
go „Stomila” podejmuje decy­
zję: roznoczniemv w prowizo­
rycznych warunkach produk- 
cję- „gigantów”.

— W tym roku — mówi kr 
równik działu rozwoju „Storni 
la”, Stanisław Besz — zrobi­
my 1400 opon. Zadanie to jest 
realizowane w ramach nlanu 
postępu technicznego. Jest ono 
o tyle skomplikowane, że do­
tychczas nie spotkaliśmy się z 
tak dużymi wymiarami i sze­
rokością opon. Bieżnik musimy 
niejako składać z 6 elemen­
tów. Jedna opona waży 260 ki 
logramów. Musieliśmy przekon 
struować większość maszyn.
Wiele inicjatywy 
działy: inwestycji,

wykazały 
głównego

mechanika, warsztaty pro­
dukcji metalowej oraz nasz Sa 
modzielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego. W tych 
prowizorycznych warunkach 
zamierzamy kontynuować pro 
dukcje jeszcze przez 2 lata, 
czyli do czasu oddania nowej 
snecjalnej hali dla gigantów. 
Wszystkie onony — w przy­
szłym roku bedzie ich już 40oo 
sz+nk — nrzeznaczamy dla Ko 
palni Miedzi w Lubinie.

Wszystkie skonstruowane tu 
typy opon, to dzieło polskich, 
a ściślej poznańskich inżynie­
rów.

MAREK PRZYBYLSKI

wy” program jest imponują­
cy: w tym roku — 2 tysiące 
ton w miękkich opakowa­
niach, 3 tysiące ton w pusz­
kach metalowych i 2 tysiące 
ton w tekturze. Kartoniki po­
winny podbić rynek z uwagi 
na cenę pomniejszoną o koszt 
opakowania.

Niejako osobny rozdział w 
koncentratach spożywczych

runki najważniejsze dla pro­
ducentów. W najbliższym cza 
sie wzrośnie liczba rosołów i 
zup błyskawicznych, a także 
posiłków jednodaniowych i 
gotowych drugich dań. Poja-
wi się więcej konserw 
rzywno-mięsnych, a 
zupy dla gastronomii i 
ki regeneracyjne dla 
pracujących. Produkcją

wa- 
także 
posił- 
ciężko 
goto-

stanowią
na całym świecie

rozpowszechnione
sosy.

Kaliszu przystąpiono
W 
do

wych wyrobów Zjednoczenie 
Koncentratów Spożywczych 
ma zamiar objąć także szkoły

produkcji wielu ich odmian i 
o długim okresie trwałości. 
Wydaje się, że już dziś, moż­
na śmiało powiedzieć, że np. 
sos „curry” nie jest wcale gor 
s.zy od dostępnego na naszym 
rynku podobnego wyrobu re­
nomowanej firmy „Calve”; 
jest ponadto sporo tańszy.

Przykłady dobrych i 
kiwanych wyrobów 
mnożyć. Najbardziej 
cieszy, że producent

poszu- 
można 
jednak 
założył

sobie
trzeb

Czy

stałe wyprzedzanie po- 
rynku.

sprzedaż za 11 miliar-
dów złotych w 1980 roku jest 
osiągalna? Wymieńmy kie-

Na zdjęciu: makieta nowego Muzeum Stanisława Staszica w PilOt

Kulturalne centrum Piły
Odrestaurowanie przed błi 

sko ćwierćwieczem — 
społecznym wysiłkiem 

mieszkańców Piły — domu ro 
dzinnego Stanisława Staszica, 
stanowiło wydarzenie o zna­
czeniu symbolicznym. Oto mia 
sto, zniszczone w ponad sie­
demdziesięciu procentach, roz 
poczynając leczenie ran wojen 
nych, najpierw pomyślało o 
swym największym synu. W 
muzeum, jednej z najwcześ­
niej oddanych do użytku po 
wojnie placówek kultural­
nych miasta, zaczęto groma­
dzić dowody polskości tej zie­
mi i pamiątki związane z ży-

ciem i działalnością Patrona. 
Tu również znalazło się miej­
sce dla nielicznej zrazu gar­
stki entuzjastów — miłośni­
ków miasta i regionu, którzy 
utworzyli Koło Miłośników 
Muzeum, a następnie miejsco 
wy oddział Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego; jego 
działalność w owych czasach 
była dowodem budzącej się

pilskich szkół, wystaw 
tów. Tylko w okresie

i odczy 
ostat-

aktywności intelektualnej
mieszkańców Piły.

Z każdym rokiem Muzeum 
S. Staszica bogaciło swoje 
zbiory, stając się obiektem za 
interesowania turystów, miej­
scem lekcji historii uczniów

nich czterech lat zanotowano 
tu ponad 50 000 zwiedzających. 
W szkołach i zakładach pracy 
pracownicy placówki wygło­
sili blisko 250 wykładów na 
temat działalności Staszica, 
historii sztuki, miasta i regio­
nu. W ciasnych pomieszcze­
niach zorganizowano aż 55 in 
teresujących ekspozycji.

A przecież działalność popu­
laryzatorska nie jest jedyną, 
jaką się tu prowadzi. Pod kie 
rownictwem kustosza, mgr. 
Stefanii Porbadnik, gromadzo 
ne są i naukowo opracowywa

LUDZIE
W tymże okresie poniósł 

on tylko jedną porażkę wy­
borczą — w czerwcu 1970 ro­
ku, kiedy to z własnej inicja­
tywy rozpisał przedtermino­
we wybory, by... umocnić 
większość parlamentarną swo 
jej partii, zdobytą w paź­
dzierniku 1964 roku, a po­
większoną w 1966 roku. Wła­
dzę odzyskał dopiero w bieżą 
cym roku, w wyniku wybo­
rów zainicjowanych przez kon 
serwatystów.

Teraz natomiast, w paź­
dzierniku 1974, Wilson umoc­
nił pozycję swojej partii. 
Uzyskując niepełne 40 procent 
głosów zdobył aż ponad poło 
wę miejsc w Izbie Gmin, do­
kładnie o 3 więcej niż wszyst 
kie pozostałe partie politycz-

Trzeba od razu powiedzieć, 
że nie jest to większość za­
pewniająca spokojne rządy na 
5-letnią kadencję. Ba, już te­
raz się mówi, że kolejne wy­
bory znowu będą przyspieszo 
ne. Ich celem byłoby wyłonię 
nie bardziej zdecydowanej 
większości parlamentarnej. Ha 
rolda Wilsona — 58-letniego 
premiera brytyjskiego i przy 
wódce Partii Pracy — uważa

I WYDARZENIA
się za polityka na tyle zręcz­
nego i zdolnego, że mógłby 
się w odpowiednim momen­
cie ubiegać o szóste z kolei 
współzawodnictwo wyborcze 
z konserwatystami.

Harold James Wilson uro­
dził się 11 marca 1916 roku w 
rodzinie robotniczej zamiesz­
kującej Huddersfield (hrab­
stwo Yorkshire) — ośrodku 
przemysłowym Anglii. Jego 
rodzice byli aktywnymi człon 
kami Partii Pracy. Wykształ­
cenie zdobył z zakresu histo­
rii, filozofii, ekonomii i nauk 
politycznych. Ukończywszy 21 
lat życia, został wykładowcą 
ekonomii w Oxfordzie. Po 
przystąpieniu Wielkiej Bryta­
nii do II wojny światowej 
ochotniczo zgłosił się do armii, 
ale rząd — ze względu na je 
go kwalifikacje z zakresu 
ekonomii — zatrzymał go do 
własnej dyspozycji. Najpierw 
objął stanowisko doradcy eko 
nomicznego w sekretariacie 
gabinetu Winstona Churchilla, 
a w 1943 roku został miano­
wany dyrektorem departamen 
tu w Ministerstwie Paliw i 
Energetyki.

Polityką zajął się na dobre 
w 1945 roku, k;edy wybrano

go posłem do Izby Gmin. Po 
zycję w Partii Pracy zdobył 
siedem lat później, zostając 
członkiem komitetu wykonaw
czego 
roku

labourzystów. Ód 1956 
był głównym rzeczni-

kiem ekonomicznym i człon-
kiem tzw. gabinetu cieni ów-
cześnie opozycyjnej Partii Pra 
cy. Odtąd jego kariera poli­
tyczna potoczyła się błyskawi 
cznie i zaprowadziła go do 
najwyższych szczebli władzy. 
W 1961 roku został przewod­
niczącym Komitetu Wykonaw 
czego i rzecznikiem spraw za 
granicznych labourzystów w 
parlamencie. Dwa lata później 
stoczył decydującą i zwycię­
ską walkę z Georgem Brow­
nem o przywództwo partii.

Wilson jest szefem rządu o 
stażu dłuższym niż Winston 
Churchill i pełni ten urząd 
najdłużej od czasów konser­
watysty Roberta Salisbury’ego 
(przełom ubiegłego i obecnego 
stulecia). Jako polityk cieszy 
się w Wielkiej Brytanii opinią 
człowieka zdolnego i zręczne 
go, pozbawionego arystokraty­
cznej ekstrawagancji. Ceniony 
jest też w środowisku nauko­
wym, o czym świadczą dokto 
raty honoris causa, nadane

mu przez Uniwersytety: Brid- 
gepost, Lancaster i Oxford.

Objąwszy obecnie raz jesz­
cze urząd premiera Wielkiej 
Brytanii, Harold Wilson sta­
nął przed niełatwym zada­
niem podjęcia skutecznych 
działań zmierzających do 
uzdrowienia sytuacji ekonomi 
cznej kraju, w tym przede 
wszystkim zahamowania in­
flacji. Tak obiecywał wybor­
com w programie partii la­
bourzystowskiej. Nie będzie 
to jednak łatwe, gdyż na in­
flację nie ma cudownego le­
karstwa.

Wilson może napotykać trud 
ności także przy realizacji in­
nych obietnic przedwybor­
czych. Bo na przykład zapo­
wiedziana nacjonalizacja nie­
których dziedzin gospodarki
wywołuje 
opozycji,

sprzeciw nie tylko
ale i części

partii labourzystowskiej.
samej

Czas pokaże, czy zręczność i 
inne zdolności organizatorsko- 
polityczne Harolda Wilsona 
wystarczą do zrealizowania ha 
sła „Brytania zwycięży dzięki 
labourzystom”, pod którym to 
zawołaniem stoczył zwycięską 
walkę wyborczą.

TKACZ

i internaty, aby 
tam posiłki miały 
recepturę.

Trudno wymienić

podawane 
określoną

wszystkie
nowości, które pojawią się w 
następnych latach. Ale to one 
właśnie mają przesądzić o 
tym, że planowane 11 miliar­
dów nie pozostanie jedynie w 
sferze zamiarów.

Sądząc po dotychczasowym 
zainteresowaniu koncentra­
tami spożywczymi i zapowia-
danymi nowościami pro-
dukcji, kto wie, czy nie bę­
dzie trzeba przeprowadzić kn 
rekty wzwyż — na korzyść 
dla producenta i konsumen­
ta.

JAN ROGALA

e u juaawi
ne wciąż nowe eksnonatv. 
Z cora.z bogatszego ksiegozb:o 
ru korzystają nauczyciele, stu 
denci piszący prace magister­
skie, autorzv opracowań trak­
tujących o dziejach Piłv. Zaję­
cia te. wymagające miejsca ' 
sookoju, z konieczności odb"- 
wają się w kilku ciasnych m 
mieszczeniach, nierzadko pod­
czas zwiedzania muzeum przez 
grupy wycieczkowe.

W odczuciu mieszkańców 
miasta obecna działalność teł 
nlacówki jest przejawem am­
bitnej Dostawy jej pracowm-
ków, choć — 
zresztą sami

przyznają to

we formy nracy 
starczają. Dalszy 
łalności nie jest 
możliwy z u-wagi

dotychczaso- 
już nie wv- 

rozwój dzia- 
dziś jednak 
na brak od-

powńednich pomieszczeń. Ro­
zumieją to władze miasta. W 
uchwalonym niedawno proera 
mie rozwoju kultury do 1980 
r. mówi się m. in„ iż dla uoa 
mietnienia 150 rocznicy śmier 
ci S. Staszica w latach 1975 
— 77 wybudowane zostanie 
muzeum jego imienia.

Interesujący projekt obiek­
tu opracowany został w Bi”- 
rze Studiów i Projektów In­
żynierskiej Spółdzielni Pracv 
w Poznaniu przez inż. arch. 
L. Grochal-Karaśkiewiczowm 
Obecnie opracowywana jec*
dokumentacja, która I
kwartale przyszłego roku prze 
kazana zostanie głównemu 
wykonawcy — Gorzowskiemu 
Przedsiębiorstwu Budowni­
ctwa Przemysłowego.

W budynku przyszłego mu­
zeum znajdą się dwie duże 
sale .ekspozycyjne. W jednej 
zaprezentowane zostaną doku 
menty związane z życiem Sta 
szica, zbiory archeologiczna 
'nównież te, które w okresie 
powojennym przekazane zo­
stały Muzeum Archeologicz­
nemu w Poznaniu) oraz inne 
dokumenty obrazujące prze­
szłość miasta i regionu, w dru 
"iej — okresowe wystawy pła 
styczne. Zaprojektowano tu 
również sale wykładowe, czy­
telnię, pomieszczenia dla bi­
blioteki, pracowni konserwa­
torskiej i fotograficznej oraz 
dla gabinetów naukowych. 
Dzięki temu, jak również dzię 
ki znacznemu zwiększeniu 
liczby etatów, możliwa stanie 
sie penetracja regionu oraz 
utworzenie ośrodka badań 
nad jego historią. W tym sa- 
mvm budynku znajda się po­
mieszczenia dla dwóch pil-
skich redakcji: „Ziemi 
noteckiej” i oddziału 
ty Poznańskiej”.

Ponieważ planuje się

Nad- 
,Gaze-

rozbu-
dowe istniejącej w pobliżu 
Szkoły Muzycznej, a w końcu 
obecnego dziesięciolecia prze­
widuje sie tu również wznie­
sienie głównego budynku 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej. już dziś zarysowuje się
kształt przyszłego 
kulturalnego miasta 
wa Staszica.

ZYGMUNT

STRONA

G t O S - 22 X 1974

centrum 
Stanisła-
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Doskonalenie działalności

gospodarczej sił zbrojnych
Wywiad głównego kwatermistrza WP gen. dyw. M. Obiedzińskiego

Od ponad półtora roku realizuje się w gospodarce zada­
nia nakreślone w uchwalonym przez VIII Plenum KC PZPR 
programie efektywnego wykorzystania zasobów surowcowych 
i materiałowych. Wiele zrobiono również w tym zakresie w 
siłach zbrojnych. W całej gospodarce wojskowej — stwier­
dził główny kwatermistrz WP gen. dyw. Mieczysław Obie­
dziński. Poprawa efektywności wykorzystania sprzętu i ma­
teriałów traktowana jest jako pierwszoplanowe zadanie 
służbowe, a zarazem partyjny i obywatelski obowiązek.

Przynosi to widoczne rezul­
taty materialne, pogłębia go­
spodarskie umiejętności kadry, 
żołnierzy i pracowników cy­
wilnych wojska, umacnia 
poszanowanie i właściwy 

. stosunek do mienia woj­
skowego. W wyniku opty­
malizacji zapasów zmniej- 

j szyliśmy np. zapotrzebowanie 
materiałów w 1973 r. o ponad 
100 min zł oraz uzyskaliśmy 
oszczędności w bieżącym zuży­
ciu paliw i energii w grani- 

j cach kilkudziesięciu min zł.
Stosownie do decyzji rządo­

wych i ustaleń kierownictwa 
resortu Obrony Narodowej, za 
dania w tym zakresie realizu- 

: jemy w roku bieżącym w' o 
i wiele szerszym wymiarze. Za 
; łożyliśmy m. in. zaoszczędzenie 
{' 17 tys. ton produktów nafto- 
\ wych, ponad 14 tys. ton węgla 

i koksu, 18 min kWh energii 
elektrycznej. Są to wielkości 

' liczące się w bilansie paliwo­
wo-energetycznym kraju. Do­
tychczasowy pomyślny prze­
bieg realizacji zadań wskazu­
je, że założone wielkości zo­
staną w pełni osiągnięte, a na 
wet — zwłaszcza w odniesie­
niu do paliw płynnych i sta­
łych — przekroczone.

P. Trudeau w Paryżu

Poprawa stosunków 
francusko-kanadyjskich

W poniedziałek przybył do 
Paryża z 3-dniową wizytą ofi 
cjalną premier Kanady, Pierre 
Elliott Trudeau. Trudeau jest 
pierwszym szefem rządu kana 
dyjskiego, składającym w cią 
gu ostatnich 10 lat wizytę we 

( Francji. Spotkanie Giscarda 
d’Estaing z Trudeau jest ozna 
ką polepszenia stosunków mię 
dzy obu państwami, które od 
pamiętnego wystąpienia gen. 
de Gaulle’a w Montrealu w 
1967 roku były napięte. Ów­
czesny prezydent Francji po­
parł wtedy ruch separatystycz 
ny w Quebecu — prowincji, 
którą w przeważającej części 
zamieszkuje ludność posługu­
jąca się językiem francuskim.

Obecnie zarówno prezydent 
Giscard d’Estaing jak i pre­
mier Trudeau opowiadają się 

I za zacieśnieniem współpracy 
1 francusko - kanadyjskiej, na 

którą tradycyjne więzy Pary­
ża z Quebekiem nie powinny 
rzucać cienia.

W czasie swojej europej­
skiej podróży Trudeau stara 
się nawiązać bliższą współpra 
cę z krajami Wspólnego Ryn­
ku. Trudeau przybywa do Pa 
ryża z Bonn, a ze stolicy Frań 
cji uda się w środę do Bruk-

Chciałbym wyraźnie jednak 
podkreślić, że oszczędności te 
nie są dokonywane z uszczer­
bkiem dla przebiegu procesu 
szkolenia oraz standardu zao­
patrywania i obsługi wojsk. 
Są natomiast rezultatem wdra 
żania bardziej racjonalnych roz 
wiązań szkoleniowych, wzmo­
żonych, codziennych rygorów 
w przestrzeganiu obowiązują­
cych norm materiałowych, le 
pszej organizacji pracy i po­
rządkowania spraw gospodar­
czych w jednostkach.

Opracowaliśmy program 
efektywnego wykorzystania za 
sobów materiałowych oraz po­
tencjału gospodarczego w na­
szych służbach na lata 1974- 
1975 obejmujący w sposób 
całokształtowy problematykę 
uruchamiania rezerw. Myślą

Paragraf i życie

Wzrost emerytur i rent 

za lata pracy w PRL
Świadczenia emerytalne 

ustala się — jak wiado­
mo — od podstawy wymia 

ru, tj. przeciętnego zarobku 
miesięcznego, faktycznie uzy­
skanego przez danego pracow­
nika. I wysokość emerytury 
bądź renty zależy w przeważa 
jącej mierze od wysokości 
tego zarobku. Ale nie tylko. 
Są przecież różne dodatki (ro­
dzinne, z tytułu inwalidztwa I 
grupy, z tytułu odznaczenia, z 
tytułu pracy naukowej i inne), 
poza tym emerytura oraz ren 
ta inwalidzka wzrastają odpo­
wiednio do liczby lat pracy w 
Polskiej Rzeczyspolitej Ludo­
wej. Nie jest to wzrost baga­
telny, bo wynosi:

A przy emeryturze — 1 
proc, podstawy jej wymiaru 
za każdy pełny rok pracy w 
PRL w okresie ponad lat 20, 
tj za 21, 22 i następne lata — 
nie więcej jednak niż za lat 10 
oraz do ukończenia wieku 65 
lat (mężczyźni) bądź 60 (ko­
biety),

A przy rencie inwalidzkiej 
— 0,5 proc, podstawy wymia­
ru (dla zaliczonych do I lub II 
grupy inwalidów) oraz 0,4 proc, 
(dla zaliczonych do III grupy 
inwalidów) za każdy pełny rok 
pracy w PRL ponad lat 5, tj. 
za 6, 7 i następne lata — nie 
więcej jednak niż za lat 20.

Na tle obliczania okresów 
pracy, decydujących o wzroś­
cie emerytury czy renty, pow- 
stają nieraz nieporozumienia. 

przewodnią programu jest sku 
pienie głównego wysiłku na 
dwóch podstawowych kierun­
kach działania. Pierwszy to 
podnoszenie efektywności wy 
korzystania zasobów materia­
łowych i potencjału gospodar­
czego, a zwłaszcza majątku 
trwałego. Drugi — umocnienie 
oddziaływania postępu nauko 
wo-technicznego, organizacyj­
nego i ekonomicznego. Pro­
gram obejmuje łącznie 142 za­
mierzenia, 72 z nich to zada­
nia problemowe. Dotyczą one 
m. in. optymalizowania wiel­
kości zapasów materiałowych, 
zagospodarowywania zapasów 
zbędnych, względnie podnad- 
normatywnych, usprawniania 
gospodarki magazynowej, roz­
woju paletyzacji i mechaniza­
cji prac przeładunkowych.

Zadania związane z podno­
szeniem efektywności wyko­
rzystania potencjału gospodar 
czego obejmują problematykę 
racjonalnej gospodarki sprzę­
tem, modernizacji bazy techni 
czno-produkcyjnej budownic­
twa wojskowego i inne zagad 
nienia.

WITOLD SMOLAREK

Pragniemy te sprawy wyjaś­
nić. Otóż do okresu pracy w 
PRL, decydującego o wzroście 
emerytury czy renty inwalidz 
kiej, wchodzą:

A lata pracy na obszarze 
PRL;

A te lata pracy za granicą, 
które uważa się za okresy pra 
cy na terenie PRL — chodzi 
tu o pracę obywateli polskich 
w polskich przedstawiciel­
stwach i misjach za granicą 
oraz delegowanych za granicę 
do międzynarodowych instytu 
cji lub komisji (szczegółowo 
wymienia te okresy rozporzą­
dzenie opublikowane w Dz. U. 
1968 r., nr 38, poz. 271);

A okresy zatrudnienia i 
służby wojskowej za granicą 
repatriantów (na warunkach 
określonych rozporządzeniem 
opublikowanym w Dz. U. z 
1968 r., nr 38, poz. 271);

A okresy równorzędne z 
okresami zatrudnienia (np. 
okres pobierania zasiłku cho­
robowego, zawodowa służba 
wojskowa, sprawowanie man­
datu posła na Sejm PRL i in­
ne wymienione w art. 9 usta­
wy emerytalnej) oraz okresy 
zaliczalne do okresu zatrud­
nienia (np. nauka w szkole, do 
której skierował zainteresowa 
nego zakład pracy, służba woj 
skowa w czasie wojny w pol­
skich formacjach i w armiach 
sojuszniczych i szereg innych 
wymienionych w art. 10 usta­
wy emerytalnej).

Chodzi — podkreślamy — o 
okresy pracy (okresy równo­
rzędne i zaliczalne) w PRL, a 
więc liczą się tylko lata pracy 
po wojnie, ściślej zaś mówiąc 
okres od faktycznego wyzwo­
lenia danego obszaru, wchodzą 
cego w skład Państwa Polskie 
go, spod okupacji hitlerow­
skiej. Wcześniej więc zaczyna 
się liczyć ten okres ówczesne­
mu mieszkańcowi np. Chełma 
Lubelskiego niż osobie, która 
w owym czasie pracowała w 
Poznaniu lub Katowicach.

Gdy zaś chodzi o pracę za 
granicą, uwzględnia się tu 
okresy, poczynając od dnia 22 
lipca 1944 r.

Sprawom tu omówionym po 
święcone jest wyjaśnienie Ko­
mitetu Pracy i Płac z 17 sty­
cznia 1970 r. (Dz. Urz. KPiP 
nr 1, poz. 1.).

DORADCA

4x Roman Jakóbczak
Cą szanse, powinni wygrać, chyba i tym razem tra- 

dycja zostanie podtrzymana... Tuk mówiono w Po­
znaniu przed niedzielnym meczem piłkarzy Lecha z kra­
kowską Wisłą. Również i my reprezentowaliśmy umiar­
kowany optymizm, czemu daliśmy wyraz na łamach.

A jednak, wbrew stawianym na trybunach horosko­
pom, pierwszą bramkę w tym meczu zdobyli goście. Mo­
ment nieuwagi poznańskiej obrony, celny strzał Kazimie­
rza Kmiecika i piłka znalazła się w siatce Jana Karwec- 
kiego. Zdawało się, że Wisła udowodni, iż nie ma jednak 
kompleksu poznańskiego boiska. Kto wie, czy rzeczywi­
ście nie stałoby się tak, gdyby nie Roman Jakóbczak.

Rozgrywający Lecha dokonał wczoraj wyczynu, który 
na trwałe zapisany zostanie w annałach wielkopolskiego 
futbolu. Strzelił wszystkie cztery bramki krakowianom, 
w meczu wygranym przez kolejarzy 4:1!

Skutecznie tym osłodził gorycz porażek Ii-ligowych 
Warty i Olimpii (obydwie przegrały 0:2), koszykarek Le­
cha i Olimpii w inauguracyjnych pojedynkach 1 ligi czy 
niedzielnej przegranej piłkarzy ręcznych Grunwaldu.

Forma strzelecka Jakóbczaka musiała zaimponować. 
Dodajmy, iż wszystkie bramki były przedniej marki, pier­
wsza z rzutu wolnego z bardzo ostrego kąta, a zwłaszcza 
zaś trzecia — pokazowe.

W tym właśnie tkwi magia sportu, a futbolu w szcze­
gólności. Pięknie strzelone bramki wzbudzające zachwyt 
i wyzwalające entuzjazm publiczności, przyciągają ją na 
stadiony. Świadkami takiej gry jaką oglądaliśmy w nie­
dzielę i takiej skuteczności, jaką zademonstrował Jakób­
czak, chcielibyśmy być jak najczęściej.

/Natomiast wcale nie życzymy sobie postawy, jaką za- 
’ ’ prezentowali nam w niedzielę czołowi piłkarze 

kraju, członkowie drużyny srebrnych medalistów tegoro­
cznych Mistrzostw Świata: Adam Musiał i Antoni Szy­
manowski. Obrońcy krakowskiej Wisły dali przede wszy­
stkim młodzieży lekcję, jak nie należy zachowywać 
się na sportowej arenie. Zostali ukarani przez sędziego 
żółtymi kartkami (jeden za ciągłe dyskusje i krytykowa­
nie orzeczeń arbitra, drugi za zatrzymanie rękami zawod­
nika, który miał szansę zdobyć bramkę). Naszym zda­
niem, ku przestrodze innym, powinni oni być — właśnie 
dlatego, iż są lub byli do niedawna reprezentantami kra­
ju — ukarani surowiej, odsunięciem od udziału w przy­
najmniej jednym z meczów ligowych.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Roman Jakóbczak — strzelec czte 
rech bramek, był głównym auto' 
rem zwycięstwa Lecha nad W. 

slq 4:1.

Pasmo porażek szczypiornistów Sparty
Kolejna runda mistrzowskich ojedynków szczypiornistów ligi 

międzywojewódzkiej utwierdziła obornickich kibiców w przekona­
niu, że o występie Sparty w II lidze mogą na razie tylko... po­
marzyć.

Nie chodzi już bowiem o to, iż 
dotychczas straciła w rozgryw­
kach aż 11 punktów, ale postawa 
jej w niektórych meczach grani­
czy z kompromitacją, o takiej 
można z pewnością mówić w spot 
kaniach z poznańskimi zespołami 
— AZS-em i Grunwaldem II. Po 
wyjazdowych porażkach z Błękit 
nymi Kruśliwiec 14:23 i Ostrovią 
17:20, liczono na rehabilitację 
oborniczan na własnym boisku. 
Tymczasem nie zdobyli oni żadne 
go punktu, przegrywając z akade 

WYNIKI. TABELE -WYNIKI

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA 1

3. Urania 15:9 14—8
4. BKS Bielsko 15:11 15—10
5. Odra 13:11 15—6
6. Stal St. Wola 13:11 16—10
7. Górnik Wojkowice

13:13 16—20
8. Moto Jelcz 12:12 10—15
9. Radomiak 12:12 1—12

10. Piast 11:13 13—10
11. Wisłoka 11:13 9—12
12. Metal 10:14 S—11
13. Siarka 10:12 12—17
14. Sparta 9:15 8—15
15. Star 8:16 5—12
16. AKS Niwka 8:16 8—20

HOKEJ NA TRAWIE 
I LIGA

Sparta Gniezno — Lech W I
IKS Rogowo — Warta 1:!
Sparta Gniezno — Warta W £ 
LKS Rogowo — Lech !:• |

1. Sparta Gniezno 16:2 9-1
2. Warta 15:3 21-1
3. Grunwald 10:4 11-5
4. LKS Rogowo 8:10 10—11
5. Sparta Wrocław 7:5 10—8
6. Stella Gniezno 6:6 13-11
7. Lech 6:10 8-M
8. Polonia Środa 6:8 6-!
9. AZS K-ce 5:9 9-11

10. Start Gniezno 4:10 8-1!
11. Górnik Siem. 4:10 2-S
12. Kolejarz Sosn. 3:15 4-12

PIŁKA NOŻNA 
1 LIGA

Górnik — Stal 1:2
Legia — ŁKS 2:0
Lech — Wisła w 4:1
Śląsk — Zagłębie Sosn. 2:1
ROW Rybnik — Arka 2:0
Szombierki — Gwardia 3:0
Pogoń — Polonia 0:1
GKS Tychy — Ruch przełożony
1. Ruch 15:3 21—6
2. Lech 14:6 14—10
3. Stal 14:6 12—8
4. Wisła 12:8 13—10

1 5. Zagłębie 11:9 12—10
1 6. ROW 11:9 10—9
1 7. Gwardia 10:10 7—8
1 8. Śląsk 10:10 10—12

9. Pogoń 9:11 4—6
10. Legia 8:10 10—9
11. Górnik 8:12 14—14
12. Polonia 8:10 6—10
13. Arka 8:12 9—14
14. Szombierki 7:13 12—15
15. GKS 7:ll 8-11
16. ŁKS 4:16 5—15

n LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Arkonia 0:2
Zawisza — Olimpia 2:0
Avia — Motor 1:1
Bałtyk — Polonia 1:0
Stal Stocznia — Zagłębie Włb. 1:1
Stoczniowiec — Gwardia 1:1
Stomil — Lechia 0:2
Ursus — Widzew 1-0

1. Lechia 15:9 16—7
2. Stoczniowiec 15:9 20—12
3. Widzew 15:9 13—8
4. Zawisza 15:9 13—9
5. Bałtyk 14:10 11—10
6. Motor 14:10 9—10
7. Olimpia 13:11 15—9
8. Stomil 13:9 10—7
9. Avia 13:11 11—9

10. Zagłębie 11:13 10—11
11. Stal Stocznia 11:13 10—17
12. Gwardia 10:14 12—13
13. Ursus 10:14' 8—11
14. Arkonia 9:15 7—13
15. Polonia 7:15 7—14
16. Warta 5:19 4—16

GRUPA POŁUDNIOWA
BKS Bielsko — Siarka 3:1
Wojkowice — GKS Katowice 1:1
Metal — Radomiak 0:0
Niwka — Sparta Zabrze in
Urania — Stal St. Wola 3:2
Wisłoka — Star 1:0
''dra — Moto Jelcz 6:0
Stal Rz. — Piast 2:0
1. Stal Rz. 18:6 20—8
2. GKS 16:8 16—6

mikami 19:20 i z rezerwami woj­
skowych 15:22. z tymi pierws 
mi grali bez polotu, zdobywając 
się na finisz, kiedy było nań już 
za późno. #

Mecz zaś z Grunwaldem chcie- 
liby kibice szybko zapomnieć, bo 
obnażył on wszystkie braki gos­
podarzy. W Sparcie nie można ni 
kogo wyróżnić, a w zespołach 
gości podobali się: A. Siekierski 
(AZS) oraz M. Zawieja, B. Soj- 
kin i T. Dybol (Grunwald), (bop)

Sparta Winiary — Warta II 0:2
Prosną — Przemysław 1:2
Stal Ostrów — Włókniarz 0:0
Calisia — Tur Turek 3:2
Budowlani — Grunwald 0:0
Ostrovia — Olimpia II l:c
Zagłębie — Pogoń Skalm. 2:1

1. Włókniarz 16:4 20—5
2. Stal Ostrów 16:4 16—5
3. Olimpia II 15:5 23—5
4. Grunwald 14:6 15—6
5. Zagłębie 13:7 19—8
6. Warta II 10:10 14—8
7. Calisia 10:10 16—4
8. Ostrovia 10:10 8—10
9. Przemysław 9:11 11—17

10. Budowlani 8:12 9—14
11. Prosną 7:13 9—18
12. Pogoń Skalm. 5:15 6—24
13. Sparta Winiary 4:16 2—16
14. Tur Turek 3:17 7—23

GRUPA II

MZKS Rawicz — Polónia P-ńi 0:2
Polonia Środa — Posnania 5:3
Dyskobolia — Kania Gostyń 2:3
Polonia Leszno — Noteć 0:0
Błękitni Wronki •- Lech 11 1:0
Obra Kościan — Yictoria 1:3
Sparta Szamotuły —Polonia Piła 4:0

1. Polonia P-ń 17:3 20—4
2. Sparta Szamotuły 14:6 15—4
3. Victoyia 13:7 20—6
4. Błękjtni 12:8 10—9
5. Lech II 11:9 13—7
6. Dyskobolia 11:9 20—17
7. Kania 11:9 8—7
8 MZKS Rawicz 10:10 22—19
91 Noteć ' 9:11 10—16

10. Polonia Piła 9:11 10—17
11. Polonia Leszno 8:12 17—20
12. Obra Kościan , 7:13 7—13
13. Pdlonia Środa 7:13 3—17
14. Posnania 1:13 7—32

Tym razem bramkarz Wisty Gonet 
ubiegł Szpakowskiego.

Inauguracja pierwszoligowych me 
czy piłkarzy ręcznych Grunwab 
du w sali widowiskowo-sportowe 
„Arena” nie wypadła najlepiej 
Wojskowi po sobotnim zwycię I 
stwie 16:12, w niedzielę przegra! 
aż 18:26. Na zdjęciu: strzela naj­
lepszy w tych spotkaniach zawad 

nik Grunwaldu Jerzy Kuleczka, 
(ad)

Fot. (3) — K. Przychodzki S

KOSZYKÓWKA 
I LIGA KOBIET

Lech — ŁKS 66:75 i 51:3
AZS W-wa — Spójnia Gd. J

60:52 i 63:3
AZS P-ń — Polonia W-wa

58:70 i 66:6S
Znicz Pruszków — Stomil Olsztyn

61:50 i 53:3

II LIGA KOBIET

Zagłębie Konin — Słęza Wrocła*
50:38 i 53:55

Czarni Szczecin — Odra Wrocła* 
92:36 i

AZS Koszalin — AZS Gdańsk
53:62 i

AZS Toruń — Włókniarz Pab.
40:79 i 88:15

Szprotavia — Unia Włb.
61:55 i 53:5!

II LIGA MĘŻCZYZN

Warta — Start Łódź 77:65 i H,:S’ 
Stal Ostrów — AZS P-ń 

82:64 i
ŁKS — Zastał Z. Góra J

77:65 i 85:51
Astoria Bydg. — AZS Gdańsk 

68:52 i
Gwardia Wrocław — Start 

86:85 i 84J >

PIŁKA RĘCZNA 
I LIGA MĘŻCZYZN

WKS Śląsk — GKS Wybrzeże 
21:21 i

WKS Grunwald — Stal Miel« 
16:12 i ’8"

Pogoń Zabrze — . ,.,1(
Grunwald Halemba 26:14 1 '' 

Anilana Łódź — Wawel Kra „ 1( 
20:12 ‘ ecin

Spójnia Gdańsk — Pogoń ( 
17:16 i 141



Komunikat

-^ rnik Rewiru V Sądu Powiatowego dla m. 
w Poznaniu — informuje, że w dniu 

^Mziernika 1974 roku o godz. 10 — Parking 
Marcinkowskiego w Poznaniu — odbę- 

ia u •_
Stacja samochodu osobowego

lŁl marki FIAT 125p - 1300 cm’,
„Hacy własność ob. Kazimierza Bogajewi- 

tan° „nm w Poznaniu, Osiedle Piastowskie 
:Za, za,u‘
^7^hód wyceniony jest przez rzeczoznawcę 

000 — złotych.
o wywoławcza wynosi 3/4 ceny szacun­

ek3 * 6720-K1
to we]- _____ _

Ma szynę Carpignianl do 
bicia śmietany — kupię 
Oferty: 9909 — Biuro Ogło 
szeń, Lublin, Rybna 13.
___________ ________2668-K2 
Pelisę kupię, bardzo dob 
rym stanie, średnią figurę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43423g.
Sprzedam taksometr Pol- 
tax — mechaniczny kpi. 
taxi. Henryk Siejek, Po­
znań, Gostyńska 6 m. 1.

______  44350g
Sprzedam dwa fotele i a- 
dapter. Tel. 674-807.

___________ 44347g
Sprzedam walizkową ma­
szynę do pisania tel. 
320-112. 43290 g

Sprzedam piec stałopalny ’ 
„Żar”, ul. Wiece 14 m 2. 

____ 43197g
Łóżeczko metalowe z siat­
ką, stół prosty rozkłada-

Fortepian BlOthner sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43153g.
Sprzedani taksometr Pol- 
tax. Poznań, Kordeckiego
43.ny oraz szafę 3-drzwiową 

sprzedam. Poznań, ul. ' . , ,
Zamkowa 7 m 19. 43176g Sprzedam futra___ _ _______ _ ” . nUrnak Ta

43302g 
karaku-

----------------------------- i ły, piżmaki. Tel. 67-24-91.
Sprzedam futra czarne ka I 43313g
rakułowe i z łapek kara- ' 
kulowych. Ul. Junacka 2
m. 26, po 16. 43347g

Sprzedam maszynę do pi­
sania z długim wałkiem.

Karoserię Warszawy M-20 
sprzedam Poznań, Wolsz- 
tyńska 19 m 3 od 16.00.

43230g
Nową Syrenę 105 korzyst­
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43177g.
Kupię Fiata 126p. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43232g.

praca O Nauka 
^^obi^ty^^m^czyzn 
KaZ W ogrodnictwie. 
i°PI 3 (Zabikowo), Czer

Prywatne przedsiębior­
stwo pod Poznaniem — 
przyjmie do pomocy ucz­

ciwego, samotnego renci­
stę. Szczegółowe oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43330g.

i mężczyzn do 
^ warzyw - zatrudni 
!bl0-Anictwo, Poznan, Sta 

>Ł-—
"/77phna pomoc domowa 
^‘^godziny. Przed połu- 

Czerwonej Armii 
zgłoszenia od 12

77 B 43353g
do H-

Opiekunka do 15-miesięcz 
nej dziewczynki — potrze
bna. Zgłoszenia Po-
znań, ul. Palacza 18 m.
420 (Hotel Asystenta), po
godz. 17. 43433g

Kupno O Sprzedaż
Bony dolarowe PeKaO — 
kupię. Tel. 67-46-58. 43375g

Sprzedam skóry norcze i 
szal. Ratajczaka 44 m 22. 
____________________ 43247g 
Sprzedam nowy atrakcyj­
ny komplet meblowy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 43237g.

Sprzedam nowy sekretar- 
sko-dyrektorski zespół apa 
ratów telefonicznych. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43232g,
Sprzedani wózek dziecię­
cy głęboki (beżowy) w bar 
dzo dobrym stanie. Poz­
nań, Zbożowa 10 m 37 Wi-

Sprzedam używane kana- 
potapczan, tapczan higie­
niczny. szafę i stół rozcią 
gany. Garbaty 29 m. 10.
_________ ___________43159g

Sprzedam wyżły: szorst­
kowłosy pies, suka 10 mie 
sięcy. Zgłoszenia: Broni­
sław Schulz, Wielkawieś, 
poczta Buk, pow. Nowy 
Tomyśl. 43350g
Sprzedam bardzo tanio 
maszynę Singer do szy­
cia, stolik pod telewizor, 
gitarę, cytrę, maszynę do 
pisania, płaszcz damski i 
męski. Chwiałkowskiego
lOa m. 17. 43424g

nogrady. 43180g

Tel. 731-38. 43333g
Sprzedam cegłę z rozbiór 
ki. Kościelna 27 m. 2.

43321g
Sprzedam tanio komplet 
stołowy typu „Walenty­
na”. Adres: Os. Jagielloń 

, skie 51 m. 6 (Rataje) godz.
18—20. 43331g

£ Samochody

$ Lokale
Nauczycielka poszukuje 
samodzielnego pokoju — 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44537g

Płaszcz damski (miś po­
pielaty), różne rzeczy — 
sprzedam. Krause, IjOdo-
wa 18 m. 12. 43314g
Sprzedam spacerówkę oraz 
przyczepę do samochodu 
osobowego. Gnieźnień­
ska 44. 43198g

Sprzedam Skodę 1101, po 
kapitalnym remoncie, z 
częściami zapasowymi. Al 
fons Nowaczyk. Września, 
ul. Świętokrzyska 49.

_____________ 1060p
Sprzedam Nysę typ 59 po 
kapitalnym remoncie. Ma 
rian Jaśkowiak, Kościan, 
ul. 1 Maja 37 tel. 416. 
____ ________________ 43274g
Sprzedam Fiata 850. 1969 r.

Kulturalne, pracujące — 
(prawnik) małżeństwo — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje na rok mieszkania 
lub pokoju nieumeblowa 
nego z kuchnią i łazienką, 
ewentualnie z używalnoś­
cią. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42754g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43263g.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju, płatne z 
góry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43257g.__________ 
Panów na pokoje przyj- 
mę. Winogrady 26a, 43194g
Pilna studentka z angli­
styki szuka pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43191g.
Zamienię M-3 na Ratajach 
na M-4 lub M-3 równorzęd 
ne na Winogradach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43154g,_____________  
Rencistka z synem (15 lat) 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni. Najchęt 
niej stare budownictwo, 
d"'°Inica Jeżyce, Stare 
Miasto. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43157g.

Sprzedam dom wraz z za 
budowaniami gospodarczy 
mi, w tym 3 działki bu­
dowlanie, lub miejsce pod 
szklarnię. Pelagia Lewan­
dowska, 64-100 Leszno —
Krzyckiego 1. 1059p

Zguby O Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. TA nr 0189/72, wyda­
ne przez UP Nowy Tomyśl 
oraz dowód rejestracyjny 
nr 29-78 PX. Zdzisław 
Martyła. Łagwy, poczta 
Opalenica. 1075p
Zgubiono legitym. służbo 
wą. wystawioną przez Za 
kład Energetyczny Po­
znań - Teren, Rejon Wol 
sztyn. Henryk Michalik —
Wolsztyn. 1079p

tel. 615-74. 43130g

Zamienię mieszkanie M-3 
dwupokojowe, parter, kwa 
terunkowe — na większe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43128g.

® Nieruchomości

Dnia 19 października 1974 r. zmarł nagle 
mój ukochany mąż, brat, szwagier i wujek

ANTONI WOJEWÓDZKI
lat 76

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 
bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow-

•Dnia 18 października 1974 roku zmarł w 
wieku lat 74

skina- W głębokim żalu 
żona z rodziną

JAN PRZYBYLSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 paździer­
nika 1974 r. o godz. 14.15 na cmentarzu 
Junikowo,

Poznań, ul. Jarochowskiego 14 m. 4.
■________________________ 44819g

o czym zawiadamia 
grono strapionych przyjaciół

44766g

Dnia 20 października 1974 r. zmarł, na-
maszczony Olejami św., nasz najukochań­
szy, najtroskliwszy mąż, ojciec, .teść, 
dek i pradziadek, przeżywszy lat 71

dzia-

Dnia 21 października 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 64 nasz drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, czwagier i wujek, śp.

JAN MAJCHRZAK
LEON BIENERT

więzień obozów koncentracyjnych

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji pod-
wozi przeniesiono do
Przeźmierowa, Szosa Po­
znańska 2, przedłużenie 
ul. Dąbrowskiego. 42285g

Kawalerkę spółdzielczą 
własnościową kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43292g._____________  
Małżeństwo emeryci poszu 
kują pokoju pustego z 
kuchnią ewentualnie z uży 
waniem kuchni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43291g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 3 ha, ładnie położo­
ne, zabudowaniami, nada­
jące się na ogrodnictwo, 
lub hodowlę. Reflektuję 
na mieszkanie wyłączone 
pokój z kuchnią, w okoli­
cach Poznania. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43061g.
Kupie około 1 ha ziemi w 
okolicy Poznania (do 15 
km). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43123g.

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywołu 
ję w terminie do 5 dni. 
wykonuję przeźrocza bar 
wne, czarno-białe do ce­
lów naukowych. Jan Ko- 
łecki. Zakład Fotograficz 
ny, Ratajczaka 26 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

43795g

Malowanie mieszkań, dom 
ków jednorodzinnych — 
poleca koncesjonowany 
warsztat. Telefon 67-96-01, 
godz. 6.30—8.30 oraz po 17. 
_____________________ 43700g

Gotuję na wszelkie uro­
czystości. Również zgło­
szenia na późniejsze ter­
miny. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43063g.

Pogrzeb odbędzie ^ię w środę, 
23 bm. o godz. 11.50 na cmentarzu na 
czynie.

dnia
Gór-

W smutku pogrążona 
rodzina

Odprowadzenie zwłok na. wieczny spo­
czynek odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 13 z kaplicy kościoła w Rogalinie 
na cmentarz parafialny w Rogalinku.

Poznań, Serbska 140. 44801g

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Rogalin, Poznań. 44770g

W dniu 16 października 1974 roku zmarła 
nasza długoletnia pracownica

STANISŁAWA DERA

W Zmarłej straciliśmy długoletnią, ce­
nioną pracownicę i koleżankę.

Pogrzeb odbył się w dniu 19 paździer­
nika 1974 r. o godzinie 12 na cmentarzu 
w Splawiu.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi­
nie Zmarłej składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

w Poznaniu

Dnia 19 października 1974 r. zmarł w 
wieku lat 75 mój najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek

ppor. JAN LISIAK
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow-
stańczym, Krzyżem 
Odrodzenia Polski, 
Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie

Kawalerskim Orderu
Honorową Odznaką

się dnia
dżinie 10.30 na Górczynie.

Pogrążona 
żona z

22 bm. o go-

w smutku 
rodziną

Poznań, Langiewicza 19 m. 2. 44761g

ET
7099-K1

W dniu 18 października 1974 r. po dłu­
gich cierpieniach zakończyła ziemską wę­
drówkę na^za najdroższa, niezapomniana 
mamusia, siostra, teściowa i babunia, wzór 
poświęcenia i cichego codziennego boha­
terstwa

A Dnia 19 października 1974 roku zmarł

FRANCISZEK KURBEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu janikowskim, 
o czym zawiadamia

WŁADYSŁAWA FOJUDZKA
z domu Piechocka

Wyprowadzenie drogich nam zwłok od­
będzie się dnia 22. X 1974 r. o godzinie 
11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w nieutulonym bólu 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

44758g

tW dniu 19 października 1974 r. zmarł 
przeżywszy lat 62 mój najukochańszy 

mąż, teść i dziadek, śp.

WACŁAW PLUTA

Poznań, ul. Rutkowskiego 17. 44739g

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej w Stę­
szewie.

W dniu 18 października 1974 r. zmarł

W smutku pogrążona 
rodzina

Dnia 19 października 1974 r. zmarła, 
* opatrzona Sakramentami św., po cięż­
kich i długich cierpieniach, nasza droga 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

MARIANNA KSIĄSZKIEWICZ
z domu Schwanke

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 20 października 1974 r. zakończyła 

swój pracowity i pełen poświęcenia żywot 
nasza ukochana, najdroższa, nigdy nieza­
pomniana żona, matka, teściowa, babcia, 
córka, siostra i bratowa, śp.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Czerwonej Armii 38 m. 11. 44775g

a

4« Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 20 października 1974 r. odeszła 
od nas na zawsze nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza mamusia, teściowa i bab­
cia

MARIA MODELSKA
z domu Knast

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Kleczewie.

W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć i wnuki 

44751g

Dnia 19 października 1974 r. zmarł w 
wieku 75 lat nasz drogi brat i wujek

STEFAN DREWNIK
powstaniec wielkopolski, 

ociemniały inwalida wojenny, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

44753g

tDnia 19 października 1974 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 70, śp.

SEWERYN PAWLICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 41. 44752g

ROZALIA ALBRECHT 
z domu Frąckowiak 
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 102 m. 8.
44773g

I

+ Dnia 18 października 1974 r. zakończył 
" swój pracowity i pełen poświęcenia ży­
wot w wieku 61 lat mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, śp.

STEFAN BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 23. X 1974 r.
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Ul. Czechosłowacka 39. 44746g

+ Dnia 20 października 1974 r. po długich, 
' ciężkich cierpieniach odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, nasz drogi ta­
tuś, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SKORASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej - Miło­
stowo.

Pogrążeni w smutku 
żona, synowie z żonami i dziećmi

Poznań, Bnińska 28. 44772g

tDnia 19 października 1974 r. odeszła 
od nas, namaszczona Olejami św., ko­

chana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 81

APOLONIA MENDERA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu na Janikowie.

i

<

mgr WIKTOR GRAJEK
były długoletni pracownik 

Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
starszy wizytator 

Kuratorium Okręgu Szkolnego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem 10-łecia PRL, 
Odznaką Honorową Miasta Poznania, Od­
znaką Honorową Województwa Poznań­
skiego, Medalem 30-lecia PRL i Krzyżem 
Zasługi Koreańskiej RL.

W Zmarłym oświata wielkopolska stra- 
C1ia zasłużonego pedagoga, organizatora 
szkolnictwa, wielkiego przyjaciela mło- 

Z1eży, współpracownicy zaś i nauczyciele 
serdecznego kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
Współczucia składają

Stęszew, Trzebawska 2. 44779g

tDnia 18 października 1974 roku zasnęła 
w Bogu

EMILIA DIERING

Pogrzeb odbędzie
22 bm. o godz. 14 na

się we wtorek, dnia 
cmentarzu Miłostowo.

Rodzina
44685g

tDnia 18 października 1974 r. odeszła 
od nas na zawsze nasza najukochańsza, 

najtroskliwsza żona, mamusia, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 62, śp.

MARIA ADAMCZAK

tDnia 20 października 1974 r. zmarł nasz 
najdroższy mąż, ojciec i brat, przeżyw­

szy lat 82, śp.

STEFAN DUNAJSKI
długoletni sędzia, notariusz 

i radca prawny
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie, 
o czym zawiadamia w smutku 

pogrążona
rodzina

44743g

tDnia 19 października 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najuko­

chańsza matka
HELENA z LISZKOWSKICH

W smutku pogrążona 
rodzina

44759g

tDnia 19 października 1974 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
48 mój najdroższy mąż, syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

CZESŁAW DRZEWIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

żona i rodzina
Poznań, św. Wawrzyńca 23 m. 4.

44740g

W dniu 18 października 1974 r. zmarła

współpracownicy 
Oddziałowa Organizacja Partyjna 

Rada Zakładowa ZNP 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Poznańskiego.
io^?Srze^ °dbył się w dniu 21 października 

r' na cmentarzu junikowskim.
-w 7123-K1

z domu Mąderek
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godzinie 

10.50 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Marcelińska 81c m. 5, 
dawniej Knapowskiego 15 m. 10. 44741g

ZDZISŁAWOWA DROSTE
urodzona w Miedzianowie.

Na zawsze pozostanie w naszych sercach 
i pamięci.

BARBARA RUDZIŃSKA

Córki, 
zięć, 

Pogrzeb odbędzie

synowie, synowe,
wnuki rodzina
się w środę, dnia

23 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

44861g

długoletni asystent
Instytutu Stomatologu AM w Poznaniu.

Najserdeczniejsze wyrazy współczucia 
Rodzinie — składają

koleżanki i koledzy — pracownicy 
Instytutu Stomatologii AM.

44693g
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TEATRY I
W POZNANIU

OPERA — 
Dwór”.

MUZYCZNY 
uśmiechu”.

POI SKI —

g. 19 „Straszny

g. 19 „Kraina

ment”.
NOWY
LALKI 

cinek) —

g. 19 „Popiół i dia-

— nieczynny.
i AKTORA (Scena Mar- 
g. 10 ..Tygrysek”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Balladyna”.
SŁUPCA: „Motyle są wolne”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Nie ma 

mocnych”; Noteć; „Jutro będzie 
za późno”.

CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Ostatni na­

bój”; Polonia: „Dajcie sensację na 
pierwszej stronie”.

GOSTYŃ: „Sacco i Vanzetti”.
JAROCIN: „Był sobie glina”.
KALISZ Kosmos; 

generała”; Oaza: „
„Pułapka na

,Potop” cz. U;
Stylowe: „Potop” cz. II.

KĘPNO: „Śledztwo skończone, 
proszę zar-'nnieć”.

KŁODAWA: „Czwarta pani An­
derson”.

KOŁO: „Potop” cz. I.
KONIN Centrum: „Dziewczyna z

pistoletem” i „ 
nik: cz. II.

KÓSCTAN: 
KROTOSZYN

.Potop” cz. II; Gór

.Układ” i ,4Helga”. 
: „Syn Godzilli”.

KRZYŻ: „Wilk morski” 1 „Zem 
sta wilka morskiego”.

KORNIK: nieczynne.
LESZNO: „Potop” 
MIĘDZYCHÓD:

szuka szczęścia”.
NOWY TOMYŚL: 

paul”.

cz. n. 
„Dziewczyna

.Doktor Po-

OBORNIKT: „Prawo gwałtu”.
OSTRÓW Roma: ,.

Słońce: ..Potop” cz.
OSTRZESZÓW : ,.

.Potop” cz. II:
I.

,§lub bez ob-
rączki”.

PIŁA Iskra: „Potop” cz. I: ^o- 
ral: „Potop” cz. I; Sokół: „Gra 
złudzeń”.

PLESZEW: „Akcja Bororo”. , 
RAWICZ: „Walter broni Saraje-

ROGOŹNO i RYCHTAL: nie­
czynne.

SŁUPCA: „Sznieg Szoguna” i 
„Zawieszeni na drzewie”.

ŚREM Klubowe: „Włoch szuka 
żony”; Słonko: „Raport 36”.

ŚRODA: „Mordercy w imieniu 
prawa”.

SZAMOTUŁY: 
zbrodnia”.

TRZCIANKA:

.Zbrodnia Jest

.W kręgu zła”.
TUREK: „Poto-p” cz. II.
WĄGROWIEC: 

jaskółki”.
WOLSZTYN: 

daż”.
WRZEŚNIA:

,.j pozdrawiam

,Głos na sprze-

„Miłość straceń-
ców” i „To także Włosi”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

immo 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco;. 7.40 Takty i minuty: 
8 05 U przvjaciół; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.35 Olsztyński 
konc. ro-zrywk.; 9.05 Utwory na in 
strumenty; 9 30 Radio Praga pre­
zentuje...: 9.45 Rytmy, barwy i na 
stroje; 10 08 Tańce klasyków: 10.30 
„Dwunastu” — fragm. now.: 10.40 
.Troehe jazzu, trochę bea+u”: 11 

Mozaika polskich melodii: 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 Co 
słychać w święcie: 11.30 Konc. 
nrzed hejnałem: 12.25 Komnozytor 
skie duety; 13 „Hei. zagrajcie mi 
fnrtoka”: 13.30 Kompozytorski 
duety; 14 Ze świata nauki: 14.05 
Pieśni i tańce Uralów znad Morza 
Północnego: 14.30 Sport to zdro­
wie: 14.35 „Z kompozytorskiej teki 
Yittora Young’a”: 15.05 Łistv z Pol 
ski; 15,10 „Autografy wielkich 
kompozytorów — Robert Schu­
mann”; 15.35 „Od Aznavoura do 
Jtilień Clerca”: 16.10 Propozycje 
do „Listy Przebojów”: 16.30 Aktu 
alności kulturalne; 16.35 Mel. z 
Kraju Rad: 17 Padiokurier; 17.20
. Rytmnston” 
Pirenejów”; 18

17.40 "Piosenki zza

•<8.25 Nie tv’ko
Muz. i Aktualn. 
dla kierowców

18.30 Non sten przebojów: 19.15 
Gwiazdy światowvch estrad: 19.45 
Klient nasz partner; 20 NURT 
..Teoria klas i nłaszczyzny walki 
klasowej”; 20.20 Interserwis; 21 
Sztuka żywienia; 21.’5 Konc. Ży-
creń miłośników muz.
22-15 •zmominamy

poważnej: 
piosenki

Starszych Panów”; 22.30 Magda
Umer przedstawia...; 23 05 Kores- 
nondencja z zagranicy; 23.10 ..Jam
Session”; 0.85 Kalendarz
Polskiej: 0.10 Program
ZGionej Gów.

WIADOMOŚCI: 
MOS: 15. 16. 18.30. 
2. 2 55.

PROGRAM II:
Drremyśl: 8.35

5. 6.
19. 22.

7.35

Kultury 
nocny z

8. 9. 10.
23. 24, 1.

Posłuchaj i
Public, ekonom.;

71 55 Muzuka snod strzechu — dudv 
w:elkopclskie: 9 „Wurok Zeusa” 
— neWela; 9.20 Canzona — a moH; 
*.30 Sniewaja „Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe”; 9.40 „Poszuki­
wania trwaja” dla przedszkoli 
słuch.: 10 Książki, które na was 
rzekaja: 18.30 Muz. sceniczna Grie- 
ea i Sibe-iusa: 11 Dla kl. HT lic. 
<i?z. polakil „Słowo — muzyka — 
obraz”: 11.35 ..Rodzinny tor nrze- 
szltó-d”: 11.40 Skrzynka Doszukiwa­
nia rodzin PCK: 11.45 Mel. z San­
domierskiego: 13 Literatura na 
święcie — „Bajeczny monolog” — 
onow.: 13.20 Jazz; 13.35 „Mój de­
biut literacki” — mówi Andrzei 
Kuśniewicz; 13.55 Mini przegląd

STRON A

G Ł O S — 22 X W74

Z Rawicza

Ml

Czerpiąc z wielkopolskiej gwary

Źródła sukcesów Teatru 
Jednego Aktora z Leszna

żywe są trąd.W naszym życiu kulturalnym wciąż żywe są tram 
wielkopolskiego folkloru. Ludowa twórczość artysty^ 
pieśni, tańce, dawne obrzędy i zwyczaje, są niewyczerpa” 
bogatym źródłem, z którego czerpią zespoły, teatry j ciA 
rzy swoim talentem przyczyniają się do tego, aby ni(; 1 
wartościowe w kulturze ludowej — nie zginęło.

Przy Domu Kultury w Lesz 
nie istnieje od roku 1971 arna 
torski Teatr Jednego Aktora, 
w którym głównym wykonaw 
cą jest Janusz Kaźmierczak. 
Ma w swym dorobku „Wesele
wielkopolskie' spektakl pt.

U nas nie podnosi się gło­
su podczas pracy, bo 
ludzie są pobudliwi i 

nie chcemy ich denerwować — 
powiedział mi prezes Spół­
dzielni Inwalidów „Ro.zwój” w
Rawiczu Roman Gardziel.
Dlatego zalecamy wszystkim 
postępowanie łagodne, nace­
chowane taktem i życzliwością 
do innych. Pod tym kątem wi­
dzenia dobiera się też cały 
personel techniczny i admini­
stracyjny.

Prezes Gardziel oprowadził 
mnie po spółdzielczym gospo­
darstwie. Pokazał przestronne 
i widne hale produkcyjne, 
biura, kuchnie, stołówkę, umy­
walnie, szatnie i inne pomie­
szczenia socjalne inwalidów.

prowadzi do nich szeroka ale­
ja z czarnego asfaltu.

Wszystko tu tchnie świeżo­
ścią: budynki i drogi, firanki 
w oknach i posadzki. Lecz go­
spodarzy to widocznie nie za­
dowala. Wciąż bowiem coś 
tam poprawiają, Na przykład 
obecnie wzięli się za urządze­
nie małej architektury przed 
zakładem. Posiłkują się przy 
tym czynem społecznym zało­
gi.

W spółdzielni znajduje pra­
cę oraz niezwykle ważne dla 
ludzi dotkniętych kalectwem, 
poczucie przydatności społecz­
nej, a więc i pewności siebie, 
ponad 400 inwalidów. Wytwa­
rzają oni różne, często bardzo

ośrodka rekreacyjnego 
Brennie koło Wschowy. Jed­
norazowo może on pomieścić 
80 osób i jest wyposażony w 
niezłe zaplecze gastronomicz­
ne, wodny i inny sprzęt spor­
towy, bibliotekę, świetlicę i 
różne gry. Ma też swoich in­
struktorów, którzy każdemu 
pomogą w wyborze i uprawia­
niu właściwego dla niego 
sportu, (pch)

„Wysoki trebunale”, a ostat.nio 
odnosi sukcesy z przedstawie­
niem „Jak się żyło, piło i ko­
chało w Bukówcu Górnym za 
dawnych czasów”. Na tegorocz 
nym IV Ogólnopolskim Festi­
walu Teatrów Jednego Aktora 
w Zgorzelcu (10-13 październi 
ka) zdobył on jedną z czterech 
głównych nagród. To nagrodzo 
ne widowisko (poprzednie też 
nie przeszły na festiwalach 
bez echa) jest dziełem kilku lu 
dzi rozmiłowanych w folklo­
rze stron rodzinnych. Gwarowe 
teksty zebrał w ciągu niemal 
2 lat „kolbergowskich” poszu- 
kiwTań Stanisław Skrzypczak. 
Ponad 700 utworów stanowiło

Do Pity po harcerski ekwipunek

Sklep dla wszystkich
Podczas zwiedzania
wej przychodni lekarskiej in- 
iormował, że jest ona wypo­
sażona w najnowsze urządze­
nia służące rehabilitacji inwa­
lidów, którzy pracują w spół­
dzielni pod opieką 11-osobo- 
wego zespołu służby zdrowia. 
W zespole tym jest m. in. 2 
ekarzy ogólnych, stomatolog, 

psycholog oraz specjalista od

precyzyjne, przedmioty meta- 
zakłado- iowe o wartości 60 min zł

kultury fizycznej.
Tak, spółdzielcze 

wania niewątpliwie 
najpiękniejszych 
przemysłowych w 
Zlokalizowane przy

zabudo- 
należą do

do miasta od strony

obiektów 
Rawiczu, 
wjeździe 

dworca
kolejowego, każdemu rzucają 
się w oczy. Tym więcej, że

Konkursy 
o Czarnkowie

Urząd Miasta, Czarnkowski 
Dom Kultury oraz Czarrikow- 
skie Towarzystwo Kulturalne 
ogłosiły z okazji XXX roczni­
cy wyzwolenia miasta konkur­
sy tematyczne poświęcone 
jego przeszłości i teraźniejszoś­
ci. Twórcy mogą wypowiedzieć 
się w takich dziedzinach jak — 
plastyka, fotografika, teksty i 
muzyka do piosenki oraz poe­
zja. Informacje i regulaminy 
można uzyskać w Czarnkow- 
skim Domu Kultury. Organi­
zatorzy oczekują prac poru­
szających problemy dnia co­
dziennego, zagadnienia histo­
ryczne, obyczaje, tradycję oraz 
osiągnięcia. Ostateczny termin 
przyjmowania, prac — 17 gru­
dzień br. (jaz)

folklorystyczny — Austria; 14 Wię 
cej. lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
— Moskwa; 14,35 T. Wroński gra 
utwory skrzypcowe Paganiniego i 
Szymanowskiego; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Aaaron 
Copland: Sekstet na klarnet, forte 
pian i kwartet smyczkowy; 16 Wy 
poczynek i turystyka; 17.25 Aud. 
społeczna; 17.35 Utwory na gitarę 
klasyczną; 17.50 Radioexpress: 17.55 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
18.05 Poznań muzyka malowany: 
18.30 „Architektura a środowisko”; 
19 Utwory fortepianowe F. Liszta; 
19.15 Język angielski; 19.30 Trans­
misja uroczystego Koncertu ze Stu 
dia Koncertowego Państw. Domu 
Radia i Nagrań w Moskwie; 20.45 
Reportaż literacki pt. ..W Jagwi- 
łach kwitną tulipany” (w przer-
wie koncertu); 20.55 D.c.
22.10 „Radio — Szkole”

konc.; 
audycja

dla nauczycieli: 22 25 Radiowy ty­
godnik kulturalny; 23,05 „Panora-
ma współczesnych kompozytorów
łódzkich”; 23.35 Co słychać w świe
cie; 23.40 Mozart Koncert B-dur
na fagot i orkiestrę.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
Muzyczny seans filmowy; 9 
amerykańska”— 7 ode. pow.
Dyskoteka \
Nasz rok 74;

B ud apeszcie

8.30 
,Noc
9.’0
9.30

9.45 S. Prokofiew:
Suita scytyjska op. 2 wg baletu 
„Ałła i Łoiły”; 10.10 Nowa płyta 
Łucji Prus; 10.30 Ekspresem przez 
świat; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.40 „Kronika wypad­
ków miłosnych” — ode. 27 pow.; 
11.50 Pocztówka dźwiękowa z Pa­
ryża; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
warszawsko-mazowieckiej antenie;
15.10 W kręgu jazzu; 15JO „1:1” —

rocznie, zarabiając przeciętnie 
po około 2600 złotych mie­
sięcznie.

Zauważyłem, że inwalidom 
sprawia wiele satysfakcji 
świadomość faktu, iż ich spół­
dzielnia jest rentowna, a uzy­
skiwane przez nią wskaźniki 
ekonomiczne nie tylko, że nie 
są gorsze, niż w „normalnych” 
zakładach, lecz w niektórych 
dziedzinach nawet je prze­
wyższają. Nie wszystkie ra- 
wickie przedsiębiorstwa prze­
mysłowe legitymują się, dla 
przykładu, prawie 15-procen- 
towym przyrostem produkcji 
w roku, przy prawie 100-pro- 
centowym pokrywaniu tego 
przyrostu wydajnością pracy.

Załatwiwszy problem za­
trudnienia inwalidów w po­
wiecie rawickim, spółdzielnia 
zaczyna przychodzić z pomocą 
w rozwiązywaniu tego pro­
blemu (jeśli takowy istnieje) 
w sąsiednich powiatach. Kosz­
tem prawie 7 milionów zło­
tych pobudowała na przykład 
niedawno filie pracy chronio­
nej w Piaskach w powiecie 
gostyńskim, gdzie mieszka 
około 200 inwalidów i nie 
wszyscy mogli znaleźć właści­
wą pracę.

Ta organizacyjna i społecz­
na prężność spółdzielni, chęć 
śpieszenia z pomocą każdemu
człowiekowi dotkniętemu
przez los, stworzyła jej dobry 
klimat i uznanie w powiecie. 
To z kolei umożliwia jej je­
szcze lepszą dbałość o inwali­
dów. Dużo radości sprawia im

VV Pile — handlowym centrum Ziemi Nadnoteckiej — 
brak było dotąd specjalistycznego sklepu oferującego sprzęt 
potrzebny do majsterkowania oraz przedmioty i materiały
poszukiwane przez drużyny
Zważywszy, że w regionie 

działają duże liczebnie i prze­
jawiające różnorodną działal­
ność hufce ZHP, a także odle­
głość ok. stu kilometrów dzie­
lącą Piłę od Poznania i 
Bydgoszczy, gdzie zlokalizo­
wane są najbliższe placówki 
handlowe Centralnej Składni­
cy Harcerskiej — łatwo wyo­
brazić sobie, w jak trudnej sy 
tuacji znajdowali się działacze 
harcerscy, organizatorzy turys 
tyki i zapaleni majsterkowicze.

Nadszedł w końcu kres tych 
kłopotów. W pierwszych 
dniach listopada w centrum 
Piły (przy ul. Buczka) otwarty 
zostanie duży, nowocześnie za 
projektowany i efektownie u- 
rządzony punkt sprzedaży har 
cerskiej centrali handlowej, w 
którym można będzie kupić wie 
le nieosiągalnych dotąd przed 
miotów i materiałów potrzeb­
nych na co dzień uczniom, har 
cerzom i turystom.

W sklepie znajdować się bę­
dą cztery dobrze zaopatrzone 
stoiska z artykułami politech­
nicznymi, harcerskimi, sporto­
wymi i turystycznymi. Licząc 
na duże zainteresowanie klien­
tów tą nową placówką handlo­
wą. wyspecjalizowane hurtow­
nie z Warszawy, Poznania i 
Szczecina zaopatrzyły ją w 
bardzo poszukiwany drobny 
sprzęt elektro-mechaniczny. 
Przybory i materiały do maj­
sterkowania (np. listewki do

harcerskie.
ne) oraz w szeroki wybór za­
bawek mechanicznych. Dział 
harcerski, poza elementami u- 
mundurowania, będzie ofero­
wał również literaturę meto­
dyczną. Półki w magazynach 
uginają się od towarów prze­
znaczonych dla działów sporto­
wego i turystycznego.

Sklep 
dziennie: 
do 16, w 
nia od 9 
stanowić

czynny będzie co- 
w poniedziałki od 10 
pozostałe dni tygod- 
do 17. Załogę sklepu 

będą doświadczeni

tworzywo literackie spektakl, 
którego reżyserem jest Zmi 
ław Sipoluchowski, a scenJ' 
fię opracował Zbigniew w 
wiak. Barwnym i autenty/ 
nym tłem teatru Janusza r 
mierczaka jest kapela lu^ 
w składzie: Jerzy Laj^ 
Alfred Podleśny, Ryszard 
kowiak i Bonifacy Siekie^J

— Nasz teatr powstał na » 
sadzie pewnego protestu prJ 
ciw stylizowanym i „upię J 
nym” zespołom pieśni i tańc. 
przeciw literackim przekąsi 
folkloru — mówi J. Kaźmie 
czak. — Jest wynikiem naszyć 
zamiłowań etnograficznych 
byłem sporo wędrówek t 
Biskupinie) i szacunku 
wielkopolskiej gwary, dla a' 
tentycznej kultury ludowej, 
sze propozycje teatralne spra? 
dzają się w każdym środo®, 
ku. Dla tych, którzy interesuj 
się językiem i tradycjami J 
turalnymi wsi, są one wan 
tościową rozrywka, zaś tyt|l 
którzy żyją na wsi i tkwiąs 
tradycji — one po prostu wzr' 
szają...

Leszczyński Teatr Jednaj 
Aktora ma już swoją literat® 
naukową — w Katedrze Etno- 
grafii UAM w Poznaniu, Ra­
na Sołtysik napisała na t? 
temat pracę magisterską pj- 
kierownictwem prof. 
Burszty; będzie ona wydaj 
drukiem staraniem Leszczyn., 
skiego Towarzystwa Kultura! 
nego. A Janusz Kaźmiercza 
myśli o nowej premierze,ot 
dowisku pt. „Syzojany wielko­
polskie” (syzojanus — to ludo 
wy kalendarz).

Tymczasem z przedstaw 
niem „Jak się żyło, piło i ko­
chało” zaproszony został ii 
Wrocławskiej „Piwnicy Swii
nickiej” do krakowskisj

konstruowania modeli latają- 
na przykład każdy wypad do ■ cych, lutownice, silniczki, róż- 
urządzonego przez spółdzielnię l nego rodzaju kleje syntetycz-

o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki: 15.45 Tele­
gramy muzyczne ze świata; 16.15 
„Suita szwajcarska” Olivera Nel-
sona; 16.45 Nasz rok 74; 17.05
amerykańska” — 
17.15 Kiermasz płyt; 
ma na tle biografii;

8 ode.
„Noc 
pow.:

17.40 Panora-
18 Muzyko-

branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przebój za przebojem;
19.15 Książką tygodnia — Bonis 
Vian: „Jesień w Pekinie”; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Miedzy No­
wym Jorkiem a Genewa: 20.10 Kro 
niki włoskie; 20.40 Jeżyk niemiec­
ki; 20.55 Musica Antigua Polonica;
21.25 Śpiewa Sarah Vaughan; 21.40 ‘ 
Na poboczu wielkiej nolityki: 21.50 
Opera K. Pendereckiego „Diabły 
z I.oudun”; 22.08 Śpiewa — Geor- 
ges Moustaki; 22.15 Pow. w wvd. 
dźw. „Czarny generał”; 22.45 Wier 
sze śpiewane K. I. Gałczyńskiego;
23 Karnawał dziadowski: 23.05 Po 
wracający temat ..Watermelon 
Man”; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Claude Francois.

lic. „Koleżeństwo, przyjaźń, mi­
łość”; 13.45 — TTR — Fizyka 1. 5 
Siła i ruch; 14.30 — TTR — Bota­
nika I. 21 Ekologią roślin — Feno 
logia; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci „Dzień dobry 
Dar” — film prod. radź.: 17 — W 
pracowni grąfika — film prod. 
CSRS (kolor); 17.25 — Studio TV
Młodych; 18.05 —
Tańca „Pendik 1 
Istambułu (kolor);

Zespół Pieśni i
Halkevi” z

18.15 Nauczy-
ciel sie uczy (lok.); 18.35 — „Taaa- 
ka ryba” — próg, public. (kolor): 
18.55 — W wolną sobotę — rep.
film, 
my.
19.20 
lor);

(kol.); 19.05 — Przypomina- 
radzimy; 19.10 _ Reklama; 
— Dobranoc j Dziennik (ko-
20.35 — „Dziewczyna i go­

łębie” — film TVp; 21.25 — Wiado

{ TEŁEWIIZJA 1
PROGRAM I: 6.30 TTR — Ma­

tematyka 1. 60 — Analityczna in­
terpretacja prostej na płaszczyź­
nie; 7 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa 1. 30 — Mechanizacja sadze
nia ziemniaków (powt.
10.15 
bie” 
11.05

, Dziewczyna 
film prod.

Poznań); 
i gołę- 

TVP;
Dla szkół — Jeżyk polski

kl. III lic. S. Wyspiański ,We-
sele”; cz. II; 12 Dla szkól — Jeżyk 
polski kl. IV Mc. Jerzy Szaniaw­
ski — Dwa teatry; 12.55 — Dla 
szkół — Rodzina współczesna kl.

mości sportowe oraz Kronika Mi­
strzostw świata w gimnastyce 
sportowej: 21.55 — Interstudio — 
Magazyn krajów socjalistycznych 
(kolor); 22.35 — „Jak za dawnych 
lat” recital Sławy Przybylskiej: 
23 — Dziennik (kolor);

PROGRAM II: 16 — Transm. z 
Mistrzostw Świata w gimnastyce 
sportowej — ćwiczenia mężczyzn 
(kolor); 17.25 — Język angielski: 
17.55 — Dla młodych widzów — 
Tylko dla zastępowych; 18.25 — 
Teatr TV — Adam Mickiewicz — 
„Pan Tadeusz” Księga XII — „Ko 
chajmy się”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.35 — Magazyn 
studencki; 21.05 — Zapraszamy na 
wtorek — I. Santor ode. XII; 21.10 
— 24 godziny (kolor); 21.25 — Wie­
dza i film — w programie filmy: 
1. „Wiatraki” 2. „Hej bystra wo­
da”; 22.10 — Przez muzyczne 
XXX-lecie — K. Penderecki; 22.55 
— Język niemiecki.

sprzedawcy, klienci mogą się 
więc spodziewać fachowej ob­
sługi.

Wszystkim tym, którzy ze- 
chcą zamówić większe partie 
towaru, gwarantuje się sprowa 
dzenie go z hurtowni w okresie 
dwóch tygodni od złożenia pi­
semnego zamówienia. (zr)

„Piwnicy pod Baranami”.
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Prztyczek

zewsząd
o wszŁistkim

ZA WYCHOWAWCZY TRUD

OBORNIKI. Grupie długolet­
nich, zasłużonych pedagogów 
pow. obornickiego wręczone zo­
stały z okazji Dnia Nauczyciela 
odznaczenia państwowe i nagro­
dy związkowe. Złoty Krzyż Zasłu­
gi otrzymało 13 wychowawców 
młodzieży, Srebrny — 1 odznakę 
honorową „Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego" 
— 2. Medalem „Komisji Edukacji 
Narodowej" udekorowano wielo­
letniego dyrektora Liceum Ogól­
nokształcącego w Rogoźnie - 
Czesława Lewandowskiego, (bop)

POJADĄ DO ZSRR

w
KALISZ. Już niebawem, bowiem 
dniach od 25 bm. do 2 listo-

pada br. Pociągiem Przyjaźni 
uda się do ZSRR 10-osobowa de­
legacja z Kalisza i powiatu ka­
liskiego. Wśród wytypowanych 
do uczestnictwa znaleźli się zna­
ni aktywiści przedsiębiorstw prze­
mysłu lekkiego Kalisza, (wm)

GDZIE USZYĆ FUTRO?
TUREK. Kaliskie Zakłady Prze­

mysłu Terenowego Oddział w 
Turku wystąpiły z inicjatywą zor­
ganizowania w mieście punktu 
szycia odzieży skórzanej. Termin 
uruchomienia punktu krawieckie­
go jest uzależniony jednak od po 
stepu adaptacji pomieszczeń przy 
ulicy Kolskiej 5. Wykonawca - 
Budowlana Spółdzielnia Pracy w 
Turku' skracając cykl tej inwesty­
cji umożliwiłaby otwarcie punktu 
jeszcze przed okresem zimowym. 
Wdrto spróbować. Obecny punkt 
szycia odzieży/ skórzanej mieści 
się bowiem w Korytkowie oddalo­
nymi o 4 km od Turku, (maz)

Kto odpowie a 
marnotrawstwo 1!

i oznańskie Przedsię- 
' biorstwo Robót Dro­

gowych mieszczące się przy i 
ul, Sycowskiej w Poznaniu,/ 
buduje obwodnicę łączącą' 
Poznań ze Środą, z pomi­
nięciem Kórnika. Potrzeb­
ny do utwardzenia cement' 
zładowano na terenie bazyl 
handlowej GS Kórnik. 
zatroszczono się jednak o| 
choćby prowizoryczne zdJ 
bezpieczenie tego materialni 
budowlanego. Wszystko zb| 
żono pod gołym niebem| 
Skutek tej karygodnej bei| 
troski? Padające deszOT 
przemieniły pylisty cemenlj 
w jednolitą skalę, któni| 
trzeba już tylko rozkrusa^ 
kilofami. Jak poinfounowul 
li nas pracownicy GS, 
bm. wywieziono 6 przyczep 
skamieniałego 
gdzieś „w doły”, reszta - 
w ilości co najmniej 15 ton| 
leży jeszcze na miejscu A 
dowania, wzbudzając wśwl 
przygodnych obserwatorem 
oburzenie. Według prouW 
rycznych obliczeń zniszczy 
no około 30 ton cementu |

330 mieszkań i
dla Leszna

Dalszych 
1230 izbach

330 mieszkań
otrzymało 

no w bieżącym roku. *• 
bloki z elementów pret^, 
kowanych (WUET) wzni® 
Leszczyńskie Przedsiębiof8 I 
Budowlane na nowym oS‘e 
dlu Estkowskiego, dwa I
stępne bloki stanęły przy ‘ 
cy 17 Stycznia, a po 
na osiedlu Prochownia i P . 
zbiegu ulic Sienkiewicz 
17 Stycznia. Jeszcze w P. 
dzienniku przy ul. Sieńkę 
cza oddany zostanie d° UL 
ku jeden blok o 30 mie^ 
niach (95 izb), (r)


